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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni# o godzin;® 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
N une:1 pojedynczy kosztuje w miejscu 18 hal., 

poc-ztą (8 hal. — Biura Eedakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hau*- 
w eaaa L 8, — Listy należy frankować.

Etklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Sedakeyi K r. §8.

roczni# .
piłrseznlo

F r i t  i n e r i  t t  
z a m i e j s c o w a :  || m i e j s c o w a :

. 32 K, I ćwisrćrocznlB 8 E  — h, i| racznla . . . 24 K,

. 18 K, I mSesbj&znls 2 k. 70 h, || półrocznie . . 12 K,
ówlerćrocznio 
sileaięnzclc

W Nienfraeeh 3 K 20 b miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literack i", dodatek miesięczny do Gazety Lm seshiej, otrzymują eato- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końcsTgrudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 58 h, drudzy 69 h. 
„Pm w cdaJfc" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

ZAPROSZENIE DB PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską0 

w ynosi:
W m i e j s c u :  

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia ) ................................. 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 80
czerwca)  12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
81 marca)  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n i e ................................. 32 K  — h
p ó łro c z n ie ............................16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — ń
m iesięcznie .............................. 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki0, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej0 b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroezni . . 1 K  50 h 
miesięczni . -  K  60 h
„Przewodnik0 prenumerowany oso­

bno, kosztuje:

r o c z n i e  8 K
półrocznie . , . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REBMOYI.
„ G a z e t a  L w o w s k a "  będzie i w ro­

ku bieżącym, jak lat poprzednich, wiernem 
i bezstronnem odbiciem życia politycznego, 
społecznego, literackiego i artystycznego. 
W felietonie, obok listów z K r a k o w a ,  W a r ­
s z a w y ,  Wi l n a ,  W i e d n i a, B e r 1 i n  a, P a- 
r y ż a ' J  t. d., rozpoczniemy w najbliższym 
czasie druk powieści T a d e u s z a  J a r o s z y ń ­
s k i e g o  p. t. „Wielkierze" i W i k t o r a  Go- 
m u l i c k i e g o  p. t. „Cień, historya jednej 
duszy", obok drugiej części powieści A n a ­
t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o  p. t. „Psyche". 
Ponadto przyrzekli nam współpracownictwo 
powieściopisarze J e r z y  Ż u ł a w s k i ,  H e n ­
r y k  Z b i e r z e h o w s k i  i inni, a dr, K a­
r o l  M a t y  a s  zasili tekę redakcyjną cieka- 
wemi studyami folklorystycznemu Najnow­
sze wydawnictwa, teatr, sztuki plastyczne, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu­
jąco i rzeczowo.

W tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
g o  i J j i t e r a c k i e g o "  posiadamy ciekawe 
i cenne prace najwybitniejszych polskich hi­
storyków i krytyków literatury. Jubileusze

Z y g m u n t a K r a s i ń s k i e g o  i ks. P i o t r a  
S k a r g i  zostaną godnie i poważnie upamię­
tnione ogłoszeniem studyów, poświęconych 
ich' działalności i znaczeniu w naszym do­
robku kulturalnym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Na mocy upoważnienia P. M inistra 

robót publicznych z dnia 28 grudnia 1911 
roku 1. 558 3 — XXI. b, zarządził P. Na­
miestnik otwarcie szkoły rzemiosł budowla­
nych w Puczaczu z początkiem marca 1912.

Generalna dyrekeya katastru podatku 
gruntowego zamianowała elewa ewidencyj­
nego, Ghune S t e i n s c h n e i d e r a ,  geome­
trą  ewidencyjnym II. klasy w XI. klasie 
rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 13 stycznia

Regulacya rzek w Galicyi.
Dnia 4 stycznia b. r. zebrała się Ko- 

rnisya regulacyi rzek w Galicyi na XI. po-

Gsjsy o g to m ń ; W iar sus patitowy i uh j*go 
:ni«j3Cft 20 hal.

'fabelaryean# i Haftowe po 3.0 hal., nade­
słana po 69 bal., za wiaras lub jego miejsc* miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
mują wyłącznie: Biuro dzienników Sekołsweklegs 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu *y- 
t.-.cznie A gencja: O. Ada® (V. de Bączkowski > 38 
Hus de YarttJtts.

siedzenie. Obradom przewodniczył w zastęp­
stwie JE . Pana Namiestnika, radca Dworu 
dr. Stanisław Ustyanowski i wzięli w nich 
udział delegaci M inisterstw: robót publicz­
nych. rolnictwa, handlu i kolei żelaznych, 
radcy m inisteryalni: A rtur Herbst i Ferdy­
nand Wang, starszy radca budownictwa Jan 
Czerwiński, radca budownictwa Paweł Prach- 
tel-Morawiariski; delegaci Wydziału krajo­
wego: Członek Wydziału krajowego radca Dwo­
ru dr. Tadeusz Piłat, Andrzej Kędzior radca 
Dworu, dyrektor krajowego Biura meliora­
cyjnego, poseł do Bady państwa i Sejmu 
krajowego i Tadeusz Korasadowicz, starszy 
inżynier krajowego Biura melioracyjnego: 
oraz zastępcy Towarzystwa gospodarczego we 
Lwowie i Towarzystwa rolniczego w Krako­
wie : dr. Włodzimierz Kozłowski, właściciel 
dóbr, poseł do Rady państwa i Sejmu krajo­
wego, Julian baron Brunicki, właściciel dóbr, 
poseł na Sejm krajowy i prof. Uniwersytetu 
dr. Antoni Górski, poseł na Sejm krajowy; 
zastępcy Namiestnictwa: radca Dworu Ro­
man Ingarden, radca Namiestnictwa Jan Tu­
rek Niewiadomski i radca budownictwa Te­
ofil Dujanowicz, kierownicy sekcyi dla zabu­
dowania górskich potoków w Samborze i 
ekspozytury oddziału leśno - technicznego we 
Lwowie, starszy radca leśnictwa Michał Mar- 
tyniec i starszy komisarz leśnictwa Romuald 
Dziewolski.

Wreszcie JE. P. Minister dla Galicyi 
wysłał na posiedzenie swego delegata, kon- 
cypistę ininisteryalnego dr. Włodzimierza 
Kozubskiego.

Ze sprawozdania z akcyi budowlanej co 
do robót zezwolonycb ustawą z roku 1901. 
okazuje się, że, w roku 1911 prowadzono dal­
sze roboty na rzekach: Skawie, Rabie, Du-
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

WIELKIERZE.
POWIEŚĆ.

I.

(Ciąg dalszy).

Nadewszystko wżdy ważył on sobie 
śmiech wesoły a zdrowy. Ściągało się to 
oczywiście do temperamentu, w czem wdwój 
leżała przyczyna: Jako się rzekło, melanko- 
lik był pan Trzaska, ale także.i flegmatyk po 
drugie. Przeto z tęgośei wina brał ona go- 
rącość, której mu z przyrodzenia we flegmie 
nie dostawało i tak podpalony igrał, a 
śmiał się. stąd znowu we śmiechu ospałą 
fantazyę budził a krzepił. Tym kształtem 
skromił i gwałcił owo fatalne przyrodzenie 
swoje i owe złe gwiazdy, pod któremi się był 
narodził.

Owo w ten moment trzeba było f&nta- 
zyi wdzięcznej niemało, bowiem przypadek 
widział się co najpilniej pileu. Wżdy z ksiąg 
jasno widać, jako kolera, kiedy człowieka 
obejmie, żółć wzburza, która, zmieszawszy się 
z krwią, mózg zalewa i oczy ślepi. Tako w 
Zodiacus Vitae czytał: anima indignans bi­
lem cum sauguine miscet. Także u Arysto­
telesa nadobnie wyłożone jest, jako umysł 
gniewliwy od rozumu odchodzi, a sumienie i 
mądrość za nic sobie waży. Jakoż nie zga­
dniesz, co w takiej dobie gniewliwy czło­
wiek ułoży, toż na wszystko, coby z nieba- 
czka przypaść miało, gotów być masz.

Owo błogo by tedy było ku dobrej ra­
dzie i pomyśleniu roztropnem „pod Mynui- 
cę“, iżby mocnym winem niby ostrogą fan­
tazyę popędziwszy, skuteczny sposób na Jor- 
gową kolerę naleść, a Stacha z matniej da-li- 
Bóg wywieść.

Kiedy tak siedzi a duma, wnet na 
wieży wybiła godzina dwudziesta i pierwsza.

Porwał się z zydla co żywo, rzucił pió­

ro i zamykał księgę na klamry, które były 
z czystego srebra, misternie u Stengiela zło­
tnika w Rynku wycięte. Nie mieszkając też, 
narzucił bazukę czarną czamletową, z brze- 
ga popielice obwiedzioną, bo chociaj to znój 
był dnia onego przeklęty, przed się, jako 
mężowi uczonemu, jeno w szacie obszernej, 
a powłóczystej po ulicach miasta chadzać 
przystało. *

Na głowie miał biretkę czarną, wło­
ską modą, a pod biretką zasię m achaj erowy 
czepiec z uszami, czarny, świecący ni etyle 
od przyrodzonej natury materyi, ile od tłu- 
stości a potu, co weń z łysej głowy wni­
kały.

Wraz ano na nim starowności nijakiej, 
ni ocbędóstwa dopatrzeć, bo i frezka, co na 
szyi z nad kabata wyżrała, ni to biała, ni 
czarna, a sprawiedliwie plugawa; bo i trze­
wiki — chodaki prawe, pożal się Boże, jeść 
a pić krzykąją. Samotny bowiem był pan 
Trzaska, jako palec, stanu bezzakonnego, a 
wolnego, toć brakło niewieścich ręku, iżby 
ład jakiś a ogarnięcie koło szatek pana pod- 
pisarzowyeh uczyniły.

Nie ożenił się owo nieboraczek, nie 
iżby ku płci białogłowskiej zgoła zatwardzia­
łe miał serc-e, jeno drzewiej zakopany w 
księgach łacińskich po uszy, nynie zapisując 
księgi niemieckie w urzędzie, czyście o mał­
żeństwie pomyśleć zamieszkał. Owo zasię 
aczkolwiek i nie stary jeszcze człowiek, bo. 
wiadomo, na święty Jan  Chrzciciel, niele- 
dwie oto czterdzieści lat żywota naliczył, 
twardo trzyma, iże mu już panię domową 
brać nie pora.

— Nie głupim — prawi — iżbych nie­
wiastę w ubogi dom miał dla drugich wpro­
wadzić. Snadż już tam od gwiazd zapisano, 
abych samotny żył i samotny pomarł.

Kto wszelako odgadnie, co tam na gó­
rze w księgach przeznaczenia zapisano, a co 
nie zapisano. Poprawdzie magister Wieliczka, 
astrologus chńtatis, za dobre złoto horosko­
py i mjnucye odkrywa, kupcom z bogatych 
kramów objawia, pod którą konstelacyą dzie- 
wosłęby słać, dzieci żenić, a pod którą kro­
wy odstawiać najlepiej. Aleć szarak inszy 
chudy, co dukata astrologowi nie przyniesie, 
co go czeka dowie się ano jak dożywię.

Bez minucyi tedy, czyli przepowiedni 
osobliwych bez rozeznania znaków niebie­
skich, bez wszelakiej zgoła ostentacyi, na po­

czciwy żywot pana Trzasl i wrychle przypaść 
miały wydarzenia dziwne a szpetne.

Boga-mi, djabelskicb to sił sprawa i 
pewnie za przewiny jakieś przeciw cnotliwej 
powinności krześcijańskiej karanie Boże na­
stało.

Mrok dobrze już gęstniał na dworze, 
kiedy z ratusza na rynek wychodził podpi- 
sarz wcale frasobliwy i markotny o wolność, 
ba. może o życie lubego Staszka. Szare mgły 
ujęły miasto niby spowiciem całunu, iże kra­
my, domy. kościoły, zdały się jako majak 
bez materyi i twardości. Jedno spiczasto 
szczyty starych, na niemiecką modę wiąza­
nych dachów, sterczały w niebo dziwaczne- 
mi kształty, niby ostre zęby onego smoka 
wawelskiego.

Miesiąc stał jeszcze nisko, pewnie wiel­
ki i czerwony, boć ono obleśny jego brzeżyk 
wyżrał z boku’ wieży Maryackiej. Po przez 
tumany waporów, co z rozgrzanej ziemi po­
wstawszy, niesły się zwiewnie k’gwiazdkom 
promienistym, zdał się chytry blask czerwo- 
ny a tępy widnego owo miesiąca.

Mgła się czyniła ciężka i smrodliwa, 
rzekłbyś: jajecznica ze zbuków. Iście w po­
wietrzu cuchnęła siarka, jakoby wnet wiatr 
zawiał od Swoszowic.

Wraz nie wiedząc jak i kiedy one egze- 
kucye okrutne, które Trzaska czyście a ró­
wno w księgach spisował, stanęły mu na 
oczach, by żywe.

Widzi: Mgła ona stała i zrana, aleć 
w różowych promieniach jutrzenki insza 
była — jasna, wTesoła, boża. Widzi: Kat w 
czerwieni, łańcuchy, pęta, szczypce.... pal, 
szubienica, koła.... Idą chłopcy, jeden za dru­
gim... spnda głowa.,. Krew... Krew bluzga, leje 
się, ścieka po deskach, wsiąka w słomę.... 
Zabiorą butle słomę skrwawioną, uprzątną, 
Aliści krew przez słomę na ziemię padła, 
ziemia ją pije, ziemia krakowskiego rynku, 
kędy owo nogą nastąpił.

A oto z waporami ziemi powstaje krew 
pomordowanych, niesie się z mgłami wie- 
czornemi ku gwiazdom.... Wstają cienie....

Wzdrygnął się, bo mu zimno przeszło 
po kościach.

Owo nie baczył, jako zbóje szły na 
śmierć, teraz zasię w każdym chłopie widzi 
jakoby....

Et, do kuny go zamkną, albo do ka-

batu zasadzą na chleb i wodę — pociesza 
się w sobie — ale mu czegoś straszno.

Już, rzekłbyś, nie o Staszka lęk go 
imał, ale o swoje własne gardło. Uczyniło 
mu się jakoby ciasno na szyi. Targnął ka­
bat, aże puścił jedyny knefliczek srebrzysty, 
co go miał pod brodą.

Skąd zasię? Żyje ono w cieniu, a ci­
szy, nie pragnie gloryi, splendoru, zaszczy­
tów, żyje po prawie i prawo za nim w złej 
dobie zastąpić się nie chybi.... Coby mu gro­
zić miało?

— Skąd bo zasię? — powtórzył. — 
Prawo przy mnie, przy mnie statuty....

Wraz głos jakiś zachichotał okrutnie 
nad uchem. Obejrzał się — żywego ducha....' 
Zdała jeno snuły się figury ludzkie, ktoby 
zaś był, we mgle rozeznać nie sposób.

Sam był,... Włosy mu się na głowie 
zjeżyły.

Złe....
Nie dokończył. Imienia tego wymówić 

niebezpieczno w owej minucie, kiedy krwawe 
opary z ziemi wstają.

Wraz w oknach, to tu, to tam, rozbły­
sły światełka. Ano raźniej wziął przed się 
kroku.

Kamienica Delpacego, wiadomo, stała 
na rogu przy cmentarzu kościoła Panny Ma­
ryi. Tain ci Trzaska, jako umyślił winem 
ducha ku dobrej radzie ukrzepić, skręcił 
kroki. Aliści z ulicy Siennej, jakby z ziemi 
wyrosły, drab ogromny, zastąpił mu drogę.

Ten rzecze:
— Wyście to Jan Trzaska, wyższego 

prawa majburskiego, a krakowski podpisarz?
— Jam jest.
— Czekam na was.
— Coś zacz?
Zaśmiał się rzekłbyś owym chichotem, 

co pan Trzaska był ono usłyszał ze mgieł 
tam na środku rynku.

— Coś zacz ? — powtórzył podpisarz 
nieswoim już od strachu głosem.

— Przyjaciel — rzecze tamten.
— Nie znam — wolej mię poniechaj.
— Jam przyjaciel poniewoli.
To mówiąc, rzucił mu na głowę wór 

ciężki, a wraz porwał go pod ramiona i niósł, 
jak piórko.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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najeu, Popradzie, Wisłoku, Wiarze, Tanwi, 
Stryju, Bystrzycy, Swicy i Sanie, a przezna­
czone fundusze zostały w zupełności wyro­
bione, zaś z robót z ustawy z 9 maja 1907, 
Dz. u. kr. nr. 54, wykonywano dalsze robo 
ty regulacyjne w górnych biegach Dunajca, 
Skawy i Wisłoka, a nadto na potokach: Mu- 
szynce w dorzeczu Popradu, Mszance w do­
rzeczu Baby, Ż?licy w dorzeczu Soły, Mlecz­
ki w dorzeczu Wisłoka, na Oporze w dorze­
czu Stryja, również i na potokach Kryniczance 
i Trzemeśni poczyniono przygotowania tak, 
że roboty w najbliższym czasie rozpoczęte 
zostaną.

Z robót około zabudowania górskich 
potoków wykonywano w roku 1911 zabudo­
wania potoków: Cięciny i Kocierza w dorzeczu 
Soły, Stryszawki i Jachówki w dorzeczu Ska­
wy, Ponicy i Słonne w dorzeczu Baby,. Ło- 
puszny i Czarnej wody w dorzeczu Dunajca, 
Bieliezny, Czyrny, Floryuki, Binczarówki i 
Pławianki w dorzeczu Białej, tudzież poto­
ków Bystrzycy i Leniny w dorzeczu Dniestru. 
Również z tej samej ustawy rozpoczęto w r. 
1911 roboty około zabudowania górskich do­
pływów Pełtwi, stanowiące część kanalizacji 
miasta Lwowa, Komisja ustaliła na podsta­
wie porozumienia między gminami miasta 
Lwowa a Zamarstynowa kierunek głównego 
kollektora, odprowadzającego nieczystości do 
Pełtwi, który prowadzić będzie przez gminę 
Zamarstynów.

■ Komisja zatwierdziła dalsze szczegóło­
we projekty na roboty regulacyjne na rze­
kach z ustawy z roku 1901. a to na rzekach: 
Babie pod Rogucicami-Cerekwią, na Dunajcu 
pod Waksmundem - Ostrowskiem i pod Kro­
ścienkiem, na Wisłoku pod Boguchwałą i 
Siedliskami, tudzież na Bystrzycy pod Czer- 
niejoweai - Chocniakowem i Bohorodezanami- 
Lachowcami.

Z ustawy z 9 maja 1907 Dz, u. kr. 
Nr. 54 zatwierdziła Komisja dalsze general­
ne projekty na regulację potoków: Ochotni­
cy, Kamienicy i Obidzy w dorzeczu Dunajca, 
potoku Witwiey w dorzeczu Swicy, projekt 
na regulację górnego Stryja od Wysocka do 
Turki i Oporu od Synowódzka wyżnego do 
Turki, projekt na zabudowanie dopływów wr 
Kamienicy nawojowskiej wr dorzeczu Dunaj­
ca, projekty na korekcyę potoków Dubienki, 
Tenczynki i Trzebinki w dorzeczu Raby; 
wreszcie projekty na zabudowanie górskich 
potoków w dorzeczu Baby między Chabówką 
a Myślenicami, a mianowicie: na lewym
brzegu debry i potoku Bysinka, na prawym 
brzegu zaś debry, oraz potoków: Olszówka, 
Poręba, Łostówka, Łętownia. Wierzbanick 
Rychtowiec, Słomka i Kasinka; w dorzeczu 
Dunajca projekty na zabudowania potoków 
Smolnika i Zakijewskiego, w dorzeczu Po­
pradu potoków Żegiestowa i Łomnicy, w do- 
rzeezu Strwiąża potoku Łodynki, wt dorzeczu 
Dniestru potoku Mszanica i w dorzeczu Stry­
ja  potoku Boryńki.

Wreszcie podano do wiadomości Komi­
sji, że Komitet techniczny tej Komisji zwie­
dził w maju zeszłego roku roboty na rze­
kach Dunajcu. Popradzie, Wisłoku, tudzież 
na potokach Muszynce, Łopusznej i Mleczce, 
przekonał się, że roboty postępują prawidło­
wo, tudzież przedłożył wnioski co do wyko­

nywania dalszych robót na tych rzekach, 
względnie potokach.
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P S Y C H E .
Powieść współczesna.

Część druga

V.
(Ciąg dalszy).

Na świeżem powietrzu oprzytomniał do­
piero. Błękit nieba nęcił cudną pogodą; słoń­
ce lipcowe złote siało blaski, przyroda zaś, 
w pełnym rozkwicie, śmiała się dokoła. 
W uszach brzmiały mu wciąż szorstkie sło­
wa: „Cóż dziwnego, że lgnie tam, gdzie ra­
dość życia, przestrzeń i swoboda, skrzydła 
jej do ramion przypinają". Tak; Horyń był 
w tej chwili jedną symfonią: blasku, kwie­
cia i potężnej siły przyrody. On tylko, na 
tle ziemi, która go zrodziła, ziemi cudnej, 
roześmianej, był ,w smutku swym i osamo­
tnieniu, jakby obcym, wzgardzonym przez 
nią przybyszem. Powiódł wzrokiem po fasa­
dzie pałacu, po białej kolumnadzie, łączącej 
z nim boczne skrzydła; zatrzymał spojrzenie 
na lipach odwiecznych, w promieniach słoń­
ca skąpanych,: na kutej w żelazie bramie 
wjazdowej, na palących się w pożodze połu­
dniowych promieni, czerwonych dachach dal­
szych budynków, i pojął nagle, że urok, że 
wartość realna tej pięknej rezydencyi, są 
atutem, którym chciano przekupić serce 
Wandy.

Sprawy sejmowe.
(Z  klubów i komisy:)).

□  P r a w i c a  s e j m o w a  odbyła wczo­
raj wieczorem posiedzenie, na którem przy­
stąpiono przedewszystkiem do ukonstytuowa­
nia się.

Dotychczasowy prezes prawicy p. La­
skowski zrezygnował z tej godności i oświad­
czył, że ponownego wyboru nie mógłby 
przyjąć.

Prawica wybrała prezesem p. A b r a- 
h a m o w i c z a ,  w iceprezesam ipp.hr. P i n i ń -  
s k i e g o  i hr. W o d z i e k i e g o .  W miejsce 
p. hr. Stadnickiego postanowiono nie wybie­
rać III. wiceprezesa.

Nadto wybrano dwu zastępców wice­
prezesów pp. G a r  ap  i eh  a i Stanisława 
J  ę d r z e j o w i c z a.

Do komisji parlamentarnej wybrani zo­
stali: c z ł o n k a m i  pp.: dr. Czaykowski, hr. 
Gołuchowski, dr. Jaworski, dr. Witold Ko- 
rytowski, Krzeczunowiez, Laskowski, Męciń- 
ski, Stanisław br. Mycielski, Zdzisław hr. 
Tarnowski i U rbański; z a s t ę p c a m i  c z ł o n ­
k ó w pp.: Cielecki, dr. Hupka, dr. Starowiey­
ski i dr. Wereszezyński.

Następnie przeprowadzono dyskusyę 
nad sprawą reformy wyborczej, udzielając 
dyrektywy prezydyum do prowadzenia dal­
szych rokowań.

Kluby l e w i c y  d e m o k r a t y c z n e j  i 
c e n t r u m  obradowały również wczoraj nad 
sprawą reformy wyborczej.

P r e z y d y a k l u b ó w p o l s k i c h  w r a z  
z P r e z y d y u m  K o ł a  s e j m o w e g o  obra­
dowały wczoraj rano, a następnie do późna 
wieczorem nad sprawą reformy wyborczej.

W k o m i s y i  s o l n e j  przydzielono do 
referatu p. Merunowiczowi sprawozdanie Wy­
działu krajowego o zarządzie sprzedaży soli.

Sprawy krajowe,
(S tatystyka handlu zewnętrznego Galicyi).

□  W październiku 1909 uchwalił Sejm 
projekt ustawy w przedmiocie organizacji 
statystyki handlu zewnętrzuego Galicyi. Pro­
jekt tej ustawy nie został przedłożony do 
Najwyższej sankcji, a o powodach odmowy 
otrzymał Wydział krajowy z Ministerstwa 
handlu inform ację, którą obecnie podał do 
wiadomości Sejmu.

Rząd centralny uznaje potrzebę i celo­
wość statystyki handlu zewnętrznego, ułożo­
nej podług poszczególnych krajów koronnych, 
oświadcza się jednak przeciw załatwieniu tej 
sprawy w sposób, proponowany dla Galicyi 
przez uchwałę sejmową, przedewszystkiem ze 
względów ustawowych i prawnopolitycznych. 
Rozstrzygnięcie sprawy statystyki handlu ze­
wnętrznego w drodze prawodawstwa krajo-

Sprzedał za misę soczewicy całą treść 
życia, całe szczęście swoje.

W uszach brzmiały mu jeszcze lekce­
ważące słowa macochy:

— Broń swych praw sam, jak możesz. 
Wyprostował się i po raz pierwszy, 

odkąd bawił w Horyniu, wydał rozkazującym 
tonem polecenie, aby mu przyprowadzono 
bezzwłocznie konia wierzchowego.

Nie dotykał jej, Wandy ani cieniem 
podejrzenia dotąd, ale musiał rzecz tę wyja­
śnić. Tak; rozmówi się z nią bezzwłocznie; 
teraz, natychmiast! Niech się ta męka. ta 
fałszywa sytuacja, raz skończy!

wego nie zgadza się — zdaniem M inister­
stwa handlu — z ustawą zasadniczą z dnia 
21 grudnia 1867. Ustawa ta nie wymienia 
wprawdzie statystyki, jako przedmiotu za­
strzeżonego dla prawodawstwa centralnego, 
że jednak statystyka nie stanowi samodziel­
nej gałęzi Adm inistracji, tylko środek po­
mocniczy w poszczególnych jej dziedzinach, 
podlegać więc musi wraz z temi ostatniemi 
kompetencji odnośnych ciał prawodawazych.

Statystyka handlowa w myśl tej zasa­
dy wraz z całą administracyą handlową po­
winna na podstawie § 11 d ustawy zasadni­
czej należeć do zakresu prawodawczego ogól- 
no-państwowego.

Na podstawie tego samego paragrafu 
ustawy zasadniczej sprawy pocztowe i kole­
jowe należą również do zakresu prawoda­
wstwa ogólno-państwowego. Uregulowanie 
więc wszelkich spraw, nawet należących do 
zakresu prawodawstwa krajowego, skoro ono 
może wpłynąć na bieg spraw kolejowych i 
pocztowych, musi być również pozostawio­
ne kompetencyi organów prawodawczych 
ogólno-państwowych.

Ministerstwo handlu oświadczyło dalej, 
że po za zawartem w projekcie ustawy prze­
kroczeniem zakresu działania władz prawo­
dawczych krajowych, zawiera ten projekt w 
sobie także cechy, budzące wątpliwości ze sta­
nowiska prawno-państwowego. Zawarte bo­
wiem w projekcie przepisy co do nowych 
prawideł w sprawie przesyłek pocztowych i 
kolejowych, nie dadzą się pogodzić ani z a r­
tykułem IX. ugody austryacko-węgierskiej, 
ani z międzynarodowymi układami w spra­
wach ruchu pocztowego i towarowego.

Oprócz względów zasadniczych przeciw 
wprowadzaniu w życie projektów-anej usta­
wy, przemawiają — zdaniem Ministerstwa — 
także względy praktyczne.

Mianowicie przepisy projektu ustawy 
spowodowałyby nadmierne utrudnienia mię­
dzynarodowego ruchu towarowego i wogóle 
obrotu handlowego.

Również względy techniczno-statysty­
czne nie przemawiają na korzyść projektu, 
gdyż urzeczywistnienie go sprowadziłoby nad­
mierne przeciążenie pracą personalu poczto­
wego i kolejowego, co ze swej strony musia­
łoby być przyczyną wątpliwej wartości do­
starczanego przez ten personal materyału 
statystycznego.

Oceniając w ten sposób ujemnie war­
tość przedstawionego projektu ustawy, Rząd 
centralny tem mniej zastanawiał się, w ja­
ki sposób dałoby się na innej drodze, uczy­
nić zadość żądaniom Galicyi, zawartym w pro­
jekcie.

Zważywszy, że statystyka przesyłek po­
cztowych daje tylko ilościowe pojęcie o ru­
chu handlowym, odbywającym się w ten spo­
sób bez żadnego uwzględnienia jakości prze­
syłanych pocztą towarów, że dalej statysty­
ka urzędów celnych, iak również statystyka 
handlu zewnętrznego Państwa i jego obro­
tu handlowego z Węgrami, — jest dla ce­
lów, pożądanych przez Sejm, niedostateczna, 
Rząd dochodzi do przekonania, że żądania te 
może zaspokoić tylko odpowiednie przekształ­
cenie dzisiejszej statystyki obrotu towarowe­
go na kolejach. Dzisiejsza statystyka w tym

zakresie jest raczej zobrazowaniem sprawno­
ści technicznej kolei, niż odbywającego się 
za ich pośrednictwem ruchu towarowego. 
Osiągnięcie tego ostatniego obrazu jest przy 
odpowiednich zmianach w sposobach i for­
malnościach załatwienia przesyłek kolejo­
wych zupełnie możliwe. Jednak, jak zazna­
cza Ministerstwo handlu, dotychczasowe stu- 
dya nad tą sprawą nie wydały jeszcze pozy­
tywnych wyników.

Reforma statystyki kolejowej, propono­
wana w memoryale posła Battaglii, zdaniem 
Rządu, nie prowadziłaby do celu, a zachodzi 
nadto obawa, że za przykładem Galicyi ró­
wnież inne kraje koronne pragnęłyby zapro­
wadzić u siebie statystyczną kontrolę ich 
handlu zewnętrznego, co musiałoby pociągnąć 
za sobą znaczne obciążenie skarbu Państwa 
odpowiednimi kosztami na pomnożenie urzę­
dników.

Awans noworoczny
w rezerwie c. i &. armii.

(VI. S D ziennik rozporządzeń wojskowych 
dla c. i k. armii ogłasza:

C horążym i w rezerw ie  zamianowani 
zostali rezerwowi kadeci w p a ł k a c h  p i e ­
c h o t y ,  b a t a l i o n a c h  s t r z e l c ó w  i p i o ­
n i e r ó w :  Rudolf Leinweber 10, IwTo Pro- 
chazka 77, Antoni S tej skal 89. Udalryk Hla- 
yinka 41, Józef Pluhar 54, Czesław F ran ­
kiewicz 58, Henryk Matousek i Franciszek 
Kadlaćek 15, Rudolf Weiss 9, Mirosław Swo­
boda 10, Abraham Reinharz 9, Karol Nowa­
kowski. 10, Władysław7 Sołtysik 45, Saul 
W einstein 13, Michał Dec 90, Adolf Lang 
30 bat. strzele. poln., Wojciech Zeitmann 
57, Franciszek Keregek 54, Rudolf Pchrei- 
ber 15, Leon Jacobsohn 41, Izaak Ilarbag 
30 bat. strzele. poln., A rtur Lichtendorf 41, 
Karol Hajek 89, Adolf Polivka 57, Oskar 
Rossipal 54, Ernest Jaworski 58, Rudolf 
Hendl 9, Karol Misar 8, Moj mir Soukup 10, 
Natan Immerdauer 30. Augustyn Nowotar­
ski 45, Józef llumpola 56, Józef Pleśinger 
4-5, Kamil Hahnel 15, Wincenty Druml 41, 
Ryszard Fink 20, Ludwik Randula 3, Wa­
cław Vrnak i Jarosław Bambous 40, Antoni 
Czajkowski 30, Antoni Kwiatkowski 40, 
Antoni Spaćil 20, Józef Boratyński 95, Jó­
zef Bodnaf 80, Herman Jachn 30, Karol 
Spannring 80, Wojciech Wojnowski 10, Teo- 
Jil Makoinaski 20, Leizor Kohn false Giins- 
berg 15, Bolesław Szczepański 80, Leon 
Wojnar 20, Mieczysław Borowiecki 80, Bro­
nisław Misiągiewicz 57, Lorant Sten er 23 
bat. strzele. poln.

C horążym i w  rezerw ie  zamianowani 
zostali w p u ł k a c h  k a w a l e r y i  następu­
jący rezerwowi kadeci: Bogusław Horodyń- 
ski 13 uł., Herman Pringsheim 3 drag., J e ­
rzy Ruhmann 3 drag., Jan Budischovsky 12 
drag., Jarosław Schmidt 12 drag., Wojciech 
Csemez 13 huz,, Józef Kunz 12 drad., Leo­
pold Bamberger 3 drag., Stefan Wiktor 1 
uł., Jan Maurer 8 drag., Otto Zeisel 14 drag., 
Miłosław Novak 12 drag., W alter Fischel 8

Tymczasem zaś w przepełnionym kwia­
tami buduarze Dziuni Dowgintowej, bawiono 
się wesoło.

Zaledwo bowiem Wanda Orlińska schro­
niła się tutaj, by wśród ciszy i chłodu czy­
tać spokojnie, na progu stanął Jan  Horecki.

Zatrzymał się chwilę w cieniu portye- 
ry i osłonięty prostymi, empire’ owymi jej 
fałdami, pochłaniał roziskrzonym wzrokiem 
piękną dziewczynę.

Wyciągnięta lekko na biegunowym fo­
telu, cała spowita w jasne błękity letniej su­
kni, z turkusami na odkrytej białej szyi, z 
turkusowymi grzebieniami w wysoko upię­
tych złocistych włosach, wśród których, za­
błąkany promień słoneczny, gorące zapalał 
iskry, zdawała mu się być jakąś symfonią, 
złożoną z lazurów niebios i blasków gwiazdy 
dziennej.

Spojrzenie jego, idąc od czubka panto­
felka, aż ku rysom, delikatnie rzeźbionym, 
brało, zaborczym swym wyrazem, całą tę po­
stać na własność.

Stopniowo dopiero uderzył go cień smu­
tku i powagi, zasępiający promienne jej źre­
nice. Snać będąc sama w pokoju, sądziła się 
wolną od niedyskrecyi wzroku ludzkiego.

Lica jej, ujmujące zazwyczaj wiośnianą 
pogodą, pokrywała chmura dojmującej troski. 
Ściągnięte brwi znamionowały myśl przykrą, 
gnębiącą ją  widocznie Wzrok, w przestrzeń 
utkwiony, zdawał się śledzić z niepokojem, 
jakieś pochłaniające wspomnienie, czy marę 
wyobraźni.

Horecki zbliżył się n a .p a ’cach ku niej. i
— Go pani jest?  — zapytał miękkim j 

głosem. — Zkąd ten smutek? Może to z mo­
jej winy? Może panią c.zem rozgniewałem?

Spojrzała w niebieskie jego oczy, n ie­
pokojem tchnące i uśmiechnęła się tylko.

— Byłbym nieszczęśliwy, gdybym się 
czemkolwiek przyczynił do smutku pani. 
Chciałbym jej raczej nieba przychylić i du­
szę własną oddać.

Wandę trwoga przejęła.
Zobaczywszy gorący blask jego wzroku

i wyraz niezłomnego uczucia > w młodzień­
czych rysach, zrozumiała, iż stanowcze wy­
znanie, którego unikała douąd z wytrawną, 
kobiecą dyplomaeyą, zawisło znów w po­
wietrzu.

— Tak. Chciałbym pani nieba przy­
chylić i duszę własną oddać. Chciałbym od­
dalić każdą łezkę od twoich oczu, zdjąć każ­
dą chmurkę z czoła.

Pochylony nad biegunowym fotelem, 
nad którym w tył nieco przegięta była, wy­
smukły, piękny w młodzieńczem uniesieniu 
uczucia, patrzył w nią, jak w objawienie, 
suggestyonująe i obezwładniając ją  rozrze- 
wnionem i rozkoóhanem, przejmujacem spoj­
rzeniem.

Zerwała się zręcznym ruchem, a uwol­
niona od przewagi jego wzroku, od magne­
tycznej siły, jaką ją  hypnotyzował, siukała 
ucieczki w zwykłej swej b ron i: w żarcie, 
sprowadzającym wybuchy jego uczucia do 
poziomu lekkiego flirtu, zamkniętego w gra­
nicach salonowej igraszki.

— Wiem, że pan jest dobrym, poczci­
wym i kochanym towarzyszom zabaw dzie­
cięcych, który i dziś jeszcze okazuje mi dużo 
życzliwości. Ale, ostrożnie! Ostrożnie, bo się 
rozczulimy do łez oboje, a deszcz wcale nie 
jest pożądany, skoro mamy zaraz jechać na 
spacer, a przytem żniwa są bliskie.

Stała naprzeciw niego, roześmiana, try­
skająca werwą, ujarzmiając go z kolei, spo- 
kojnem napozór, żartobliwem spojrzeniem.

Posmutniał. Wzrok jego rozmiłowany, 
przepojony tęskną, błagalną prośbą, nie brał 
już na własność, lecz modlił się z pokorą:

— Dla czego pani niechce mnie zrozu­
mieć? Czemu broni się od wysłuchania słów, 
które treścią życia są dla mnie? Wiesz prze­
cież jak bardzo cię kocham, pojmujesz czem 
miłość ta stała się dla mnie.

— Co? Słowa są treścią życia dla pa­
na? — trawestowała rozmyślnie. — Nie, to 
lekkomyślność, to filisterstwo, od którego u- 
ciekaro. Treścią życia, dla mężczyzny, czyn 
może być tylko.

— Niech mi pani czyn ten wskaże. 
Czyn głębszy i szlachetniejszy od mego ser­
ca, od mej miłości dla ciebie.

— 1 owszem; wskażę, ale czyn bierny, 
równy jednak przykazaniu Bożemu: Nie za­
bieraj narzeczonej bliźniemu twemu.

— Narzeczonej ?
Zbladł silnie. Stała wciąż naprzeciw 

niego, nagle jakaś wyższa i dostojniejsza, w 
dziwną powagę przybrana.

— Narzeczonej? — powtórzył, jakby 
z przerażeniem. Nie pojmował, czy to dalszy 
ciąg żartu, czy grom prawdy okrutnej.

Równocześnie tupot drobnyah nóżek 
rozległ się w przyległym salonie i mała Zo­
sia, jak kulka wpadła do pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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u)., Jan hr. “jabienski 13 buz.. Wojciech 
W irtschafter 9 (lrag., Fryderyk Jerusalem
12 drag,. Franciszek Koller 13 buz . Juliusz 
Wolfarth 1 uł,, Antoni Feill 2 uł., Lotar 
bar. Isbary 2 drag., dr. Edward Hoffmann
13 huz.. Benedykt Karplus i Alfred Edlin- 
ger fi uf.. Otto Flirnkranz 1.2 drag., Jerzy 
Berger z 8 ul. w 15 huz., Aloizy Strasser 
i S efan Kary o łruz., Karol Binder i Bryk 
Schweinburg 8 ul., Juliusz Stempel i Jan 
Natonek 8 huz., Aleksander bar. Kriegs Au 
i Artur Schlumberger 3 drag., Józef Regen- 
harj 13 ul,, Wilhelm Heidmann 13 ul., Ka­
rol Mayer 14 drag., dr. Ernest Ericz 3 huz., 
Paweł Hauser 3 huz.; oraz rezerwowi pod­
oficerowie: Franciszek hr. Silva-Tarouea 2 
uł.. Kazimierz Grocholski 2 drag. i Otto bar. 
W ucherer 2 uł. (0. d. n.)

Wybory
do parlamentu Rzeszy niemieckiej.

Wbrew' przewidywaniom wysnuć nale­
ży z dotychczasowych sprawozdań, że wybo­
ry w calem państwie niemieckiem odbyły 
się spokojnie i nigdzie nie przyszło do wy­
kroczeń. Mimo ogromnego naprężenia, z ja ­
kiem powszechnie oczekiwano tej chwili i 
szalonej agitacyi wszystkich stronnictw, od­
nieść można było wrażenie, że zainteresowa­
nie ludności wyborami jest mniejsze, niż te­
go powszechnie się spodzmwano.

Specyalnie odnosi to się do stolicy.
W Berlinie w godzinach porannych ruch 

wyborczy był dość słaby, dopiero po połu­
dniu ożywiły się lokale wyborcze. Wygląd 
miasta niezmieniony; tylko w okolicy loka­
lów wyborczych, których Berlin ma 834, ruch 
panował żywszy. Dotkliwe zimno, było, jak 
się zdaje, jedną z przyczyn, na karb których 
zapisać wypada mniejszy udział wyborców.

Jako charakterystyczny dla obecnych 
wyborów, podnoszą pisma udział kobiet w 
walce wyborczej. Kobiety hamburskie wystą­
piły w walce z plakatami.

Przed redakcyą socjalistycznego Vor- 
■wdts'u podawano wiadomości o zwycięstwach 
socyalistycznych za pomocą transparentów. 
Tłum witał te wiadomości okrzykami „Niech 
żyją!* Upłynęło kilka godzin, zanim dwaj 
oficerowie policyi udali się do redakcyi i za­
kazali tego procederu w podawaniu wiado­
mości, jako zakazanego przez policyę. Wnet 
też pojawił się na transparencie nap is: „Po- 
licya zakazała"podawania dalszych wiadomo­
ści. Idźcie na zgromadzenie tam się dowie­
cie o dalszych zwycięstwach!" Tłum przyjął 
to okrzykiem p fu j! i gwizdem, wnet jednak 
rozproszył się spokojnie.

Do godziny 7 rano znanych było w 
Berlinie 382 wyników, z tego tylko 197 de­
finitywnych. Wybrano: 26 konserwatystów, 
5 z partyi państwowej (lleichspartei), 2 z 
ekonomicznego Zjednoczenia, 77 z centrum,

13 Polaków, 4 narodowo liberąjnyrb, i zo 
Związku rolniczego, 63 socjalnych demokra­
tów, 2 Alzatczyków. 1 alzackiego centrowca, 
1 postępowego Lotaryn-zyka. 1 Duńczyka,
1 z partyi chłopskiej

Do ściślejszych wyborów staje; 39 kon­
serwatystów, 16 z partyi państwowej. 8 z 
niemieckiego stronnictwa reformy, 13 z eko­
nomicznego zjednoczenia, 30 centrowców. 9 
Polaków, 63 narodowo-liberalnych, 4 ze związ­
ku rolników, 52 z postępowej partyi ludowej, 
121 socyalnyc-h'demokratów, 3 bawarskich li­
berałów, i Alzatczyk, 1 alzacki centrowiec,
2 postępowych Lotaryńczyków, 6 Welfów, 
2 z partyi chłopskiej, 5 nienależących do 
żadnego stronnictwa.

Bebel wybrany ponownie. Momsen (p. 
p. 1.) przepadł.

Przesilenie gabinetowe we Francy!.
Wczoraj nadeszły wiadomości, że pre­

zydent Fallieres przyjął na posłuchaniu pp. 
Bourgeois i Delcasscgo. Wedle dalszych de­
pesz Bourgeois nie przyjął m isji utworzenia 
gabinetu, wymawiając się złym stanem zdro­
wia, Delcasse zaś oświadczył, że wpierw 
musi porozumieć się i naradzić z przyjaciół­
mi. Ogólnie przypuszczano, że Delcasse już 
tegoż dnia wieczorem obejmie oficyalnie mi- 
syę utworzenia nowego rządu, co ze względu 
na markę tego polityka, byłoby nielada seh- 
sacyą. r Widocznie jednak sam on uznał, że 
chwila obecna nie jest po temu, by wysu­
wano go na czoło — i misyi utworzenia ga­
binetu nie przyjął, polecając prezydentowi 
Rzeczpospolitej , jako najodpowiedniejszego 
kandydata dep. Poincarego. P. Fallieres zasto­
sował się do tej rady i jest wszelkie praw­
dopodobieństwo, że nowy gabinet ugrupuje 
się dokoła Poincarego. Gdyby wszakże i on 
odmówił, zamyśla prez Fallieres zwrócić się 
do Brianda.

*

Z Berlina piszą do Pester Lloydu: Oba­
lenie ministerstwa Oaillaux nie wy warło zbyt 
silnego w niemieckich kołach rządowych 
wrażenia. Nie sądzą tu, jakoby ono stało w 
związku z ugodą marokkańską. Żywią też 
przekonanie, że jakikolwiek będzie skład no­
wego gabinetu, dołoży on wszelkich starań, 
by traktat został ratyfikowany przez ciała 
prawodawcze. Zresztą przypuszczano powsze­
chnie, że p. Caillaux, zapewniwszy traktato­
wi przyjęcie, sam z własnej woli ustąpi. Oso­
biste dyferencye, jakie ujawniły się w łonie 
gabinetu francuskiego nie są żadną niespo­
dzianką. Znano też tu animozyę, jaką wielu 
senatorów pałało wobec p. Caillaux i z chwi­
lą, gdy p. de Selves podał się do dymisji, było 
dla tutejszych polityków rzeczą pewną, że 
cały gabinet będzie zmuszony ustąpić. Nako- 
niec i to nie ulega zdaniem politycznych kół

berlińskich żadnej wątpliwości, że bez wzglę­
du na to, jaki będzie skład gabinetu, Del- 
casse zajmie w nim wybitne miejsce i bo­
daj czy nie powróci na swe stanowisko w 
pałacu przy Qaai d’Orsay.

Płytkie umysły, opierając się na tem, 
co było, a co nie jest, eo więc nie powinno 
być zapisane w rejestr, upatrywać mogą w 
decyzyi prezydenta, przyzwalającej na zaję­
cie wybitnego znów stanowiska przez p. Del- 
eassćgo, objaw demonstracyjnej polityki wo­
bec Niemiec, Byłoby to mniemanie zgoła 
błędne. P. Delcasse dostatecznie jest znany, 
jako francuski patryota, prowadząc zaś ongi 
politykę, okazał tyle rzeczowego znawstwa i 
dzielności, że zjednało mu to nawet przeci­
wników. Nie byłoby najmniejszej przyczyny 
po temu, by wytykać mu dawne jego stano­
wisko, zakrawałoby zaś na mieszanie się do 
spraw wewnętrznych obcego państwa, gdyby 
Niemcy chciały wogóle troszczyć się o to, 
kogo p. Fallieres uzna za najodpowiedniej­
szego do prowadzenia spraw państwowych,

Jakie Niemcy zajmą stanowisko wobec 
Fraacyi, to zawisłe będzie nie od osoby, 
lecz od polityki przyszłego kierownika spraw 
zagranicznych. O jakichś uprzedzeniach z gó­
ry nie może być mowy. Ktokolwiek więc 
stanie na czele gabinetu we Francyi, komu­
kolwiek powierzone będzie prowadzenie spraw 
zagranicznych Rzeczypospolitej, Niemcy wcale 
nie będą czuły się dziś przez to samo za- 
grożonemi co do swych politycznych inte­
resów.

Jakoż prasa polityczna niemiecka wstrzy­
muje się z wszelkiemi uwagami: o upadku 
gabinetu Caillauz. Tylko Voss. Ztg. pomie­
ściła komentarz tej treści, że od szeregu ty­
godni przeczuwano w Niemczech, iż p. Cail- 
laux nie zdoła się utrzymać. P. de Selyes 
porywając za sobą prezesa gabinetu, dał 
folgę swej osobistej anirnozyi. Nie co innego, 
jeno miny podłożone przez p. de Selyes wy­
sadziły gabinet w powietrze.

KRONIKA.
Livóiv, 1H stycznia.

K alen d arz .
N i e d z i e 1 a (14 stycznia):
Feliksa. — Radogosta. — N. Eik.
Wschód słońca o godzinie 7T7 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'49 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (15 stycznia):
Maura Op. — Domosława. — Sylwestra.
Wschód słońca o godzinie 7T6 rano za­

chód słońca o godzinie 3 50 po południu.
— K alen d arzy k  m yśliw sk i. W mie­

siącu styczniu wolno polować n a : kozły, za­
jące, jarząbki, głuszce, i cietrzewie, (koguty), 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kuropatw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

~- JE . 1 \ M inister skarbu W acław 
Z aleski przybył dziś przed południem do gma­
chu krajowej dyrekcji sksrbu, gdzie P. Wice­
prezydent dr. Szlachtowski powitawszy go prze 
mówieniem, przedstawił mu gremium krajowej 
dyrekcji skarbu i urzędników' biura prezydyal- 
nego.

P. Minister podziękował P. Wiceprezy­
dentowi za słowa powitania, zapewnił urzędni­
ków galicyjskiej Administracji skarbowej o 
swej jak największej życzliwości i przyrzekł 
prośby i eh uwzględniać w miarę możności, 
stwierdzając zarazem z zadowoleniem, że po­
stulaty te były zawsze przedstawiane wT formie 
legalnej.

Następnie rozmawiał P. Minister z wszy­
stkimi przedstawionymi urzędnikami.

O godzinie 12 w południe przybył P. Mi­
nister do Prokuratoryi skarbu. P. Prokurator 
skarbu dr. Karol Maryan Engel powitał JE. 
P. Ministra dłuższą przemowa, na którą odpo­
wiadając P. Minister wyraził się bardzo po­
chlebnie i z uznaniem o działalności lwowskiej 
Prokuratoryi skarbu. Następnie P. Prokurator 
skarbu przedstawił szefów departamentów, pu­
czem P. Minister udzielał audyencyj.

— JE . I \  M inister G alicyi W łady­
sław  M l l g O S Z  udzielał dziś przed południem 
w gmachu Namiestnictwa audyencyj.

Przedewszystkiem przyjął P. Minister P. 
Wiceprezydenta Namiestnictwa Stanisława Gro­
dzickiego z gronem radców Dworu i szefem biu­
ra prezydyalnego radcą Namiestnictwa Schulti- 
sem.

Z kolei przyjął P. Minister radcę Dworu 
Adama Krechowieckiego jako prezesa Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich, dyrektora policyi 
radcę Rządu dr. Reinlendera i radcę Namie­
stnictwa kier. starostwa we Lwowie Antoniego 
Szydłowskiego.

W dalszym ciągu jawili się na audyen- 
cyach: JE. Lidl, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr: Ignacy Dembowski z członkami 
Rady szkolnej krajowej, Wiceprezydent kraj. 
dyrekcji skarbu dr. Stanisław Szlachtowski 
z szefem biura prezydyalnego starszym radcą 
skarbowym Dobrowolskim, p. Prokurator skar­
bu dr. Karol Maryan Engel, Wiceprezydent 
wyższego sądu krajowego Przyłuski ze starszym 
prokuratorem Państwa Hinzem i tegoż zastępcą 
Schneidrem, dyrektor kolei państwowych Ry­
bicki z zastępcami dyrektorów Jasińskim i 
Youngą, prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
Wopaterni z gremium radców pocztowych, Re­
ktor Uniwersytetu lwowskiego dr. Finkel z pro­
rektorem ks. dr. Jaszowskim, Rektor Poli­
techniki prof. Fiedler z prorektorem radcą 
Dworu prof. Thulliem i dziekanem prof. So­
chackim, Rektor Akademii weterynaryi prof. 
Królikowski z prof. dr. Fibichem, prezydent 
miasta Neumann z wiceprezydentem dr. Stahlem,
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Część druga.

XVIII. 
K ochanka i żona,

(Ciąg dalszy).

Matka Jana Plissier posłyszała kroki na 
płytach, które na wzór trotuaru biegły wokoło 
domu od strony ogrodu.

Przez okno zobaczyła kobietę drobną i 
szczupłą, wielkiej bladości, która występowa­
ła przy czarnych włosach. Owal twarzy był 
długi, jak owal kamei. Widząc tę kobietę, 
można było sądzić na pierwszy rzut oka,* że 
ma się przed sobą młodą dziewczynę.

Łucya Blomet, obecnie „mała barono­
wa", jak ją  nazywano w ograniczonem kółku 
znajomych, była uroczą istotą, pełną wdzięku 
i. dobroci. Widok jej pieścił i uspokajał, jak 
widok dziecka.

Go za różnica z Filomeną, której ruehy, 
głos, spojrzenie i postawą świadczyły o go­
rącym temperamencie! Życie, życie serca i 
ciała z całą gwałtownością uczuć, tak samo 
w cierpieniu, jak w radości!

Baronowa weszła do saloniku, wydając 
się jeszcze szczuplejsza, gdy opuściła na zie­
mię tren żałobny swojej sukni. Filomena po­
wstała i ukłoniła się lekko wzruszona.

— Kogo mam przyjemność widzieć?— 
spytała milutka żona barona de Martigues.

— Nazywam się Plissier — odrzekła 
Filomena — ale pani baronowa mnie nie 
zna. Mieszkam w Paryżu.

— Zdaje mi się — dodała młoda ko­

bieta, patrząc na swego gościa — że spotka­
łam panią któregoś poranku na drodze do 
Portet.

— To byłam ja, rzeczywiście. Jestem 
tu od dwóch dni i tak tu ’ jest pięknie, że 
spędzam większą część mego czasu na go­
ścińcu — rzekła z lekkim wyrazem goryczy 
w uśmiechu.

— To prawda, nasza okolica jest za­
chwycająca, wszystkie widoki wokoło Tuluzy 
są cudowne. Żyłoby się tu chętnie przez cały 
rok.

— Pani baronowa mieszka także zimą 
w Paryżu ?

— Tak. Kobieta umie stworzyć sobie 
egzystencję wszędzie, gdzie się znajduje. 
Z mężczyznami nie bywa tak samo. Wieś 
staje się nieco monotonna dla pana de Mar­
tigues, gdy posiedzimy w Violettes trzy lub 
cztery miesiące. Wtedy zmieniamy miejsce 
pobytu.

„Mała baronowa" znajdowała, że ten 
wstęp był nadto wymuszony. Nie znała „pani 
Plissier", .a oto rozmowa schodziła na jej za­
patrywania, sposób życia jej i męża. Dyskre­
tna kobiecina nie śmiała nawet uczynić za­
pytania, bo wydawało jej się spostrzegać we 
wzroku odwiedzającej zmieszanie, wahanie, a 
nawet, rodzaj cierpienia.

Żywa inteligencja Filomeny zrozumiała 
baronowę. Pomyślała sobie, że dłuższe wa­
hanie nie usposobi korzystnie baronowej wzglę­
dem niej i rzek ła :

— Pani baronowa daruje, że odwołuję 
się do niej w bardzo delikatnej okoliczno­
ści. Wahałam się, zanim tu przyszłam, i na­
brałam odwagi dopiero wtedy, gdy usłysza­
łam od każdego o nadzwyczajnej dobroci pani 
de Martigues.

— pzynjć_ dobrze jest bardzo słodkim 
obowiązkiem i jeżeli leży w mojej mocy wy­
rządzić pani przysługę, zrobię to z całego 
serca.

— Pani baronowa sama osądzi — rze­
kła Filomena odwracając oczy. — Obawiam 
się, że może za długo zatrzymam panią. Czy 
pani baronowa może mi poświęcić parę minut?

— Naturalnie, pani. Słucham.
Wtedy Filomena zaczęła:
— Przyjechałam tutaj, żeby spełnić je­

den obowiązek. Sama jedna nie osiągnęłabym 
prawdopodobnie celu. Od chwili gdy przyby­
łam do Portet, sytuacya przedstawia mi się 
w innem świetle i musiałabym wyjechać, nie 
spełniwszy niczego. Jestem  matką, pani ba­
ronowo i moje serce macierzyńskie skłoniło 
mnie do tej podróży z Paryża. Dawniej, gdy 
byłam młodą dziewczyną, mieszkałam w Por­
tet, ach! — jęknęła — to już tak dawno! 
pani baronowa nie znała tych okolic; pani 
musiała być wtedy całkiem małą dziew­
czynką....

Pełne dobroci oczy pani de Martigues 
wpatrywały się w mówiącą, która dozna­
wała — to było widoczne — nieopisanego 
zakłopotania, siląc się na te słowa.

— Mój Boże! — rzekła rozrzewniona — 
gdybym wiedziała o co chodzi, oszczędziła­
bym pani boleści opowiadania. Obawiam się, 
żeby nie byó niedyskretną. Kochana pani — 
dodała baronowa łagodnie — jesteśmy obie 
kobietami, które przeżyły zapewne i zgłę­
biły wszystkie nędze ludzkie. Czego pani 
spodziewa się odemnie? Mojego wstawien­
nictwa? Naprzód je pani zapewniam. Może 
pomocy dla.... kogoś, kto panią interesuje?...

Oblicze Filomeny było purpurowe.
— Proszę mi wybaczyć! — zawołała 

żywo baronowa, — Prhgnąc dopomódz pani 
w trudnych wyjaśnieniach, stałam się nie­
zręczną. Już o nic pytać nie będę, zdaje mi 
się, że to będzie lepiej.

— Proszę się nie tłumaczyć, pani ba­
ronowo, bo mnie pani zawstydza. To ja  sama, 
z powodu mego wahania, wywołałam uprzej­
mość, za którą jestem wdzięczna. Wahanie 
jednakże nie leży w mojej naturze. Pani ma 
słuszność, lepiej wszystko powiedzieć, żeby 
uniknąć nieporozumień. Chciałabym objaśnić 
jednem słowem, aby prędzej skończyć. Na 
nieszczęście nie mogę. Ostatecznie przycho­
dzę prosić panią baronową de Martigues 
tylko o dobrą radę. Chcę się z nią podzielić 
moim bólem, żywą raną. Go pani de Marti­

gues mi poradzi, to uczynię. To co inam zro­
bić najlepszego.... Otóż, opuściłam Portet, 
będzie temu wkrótce dwadzieścia sześć lat. 
Jestem, pani, córką uczciwych ludzi, Plissierów, 
którzy zamieszkują na samym początku mia­
steczka Portet.

— W tym ładnym, małym domku z pię­
knym ogrodem.

— Tak, pani.
— Nigdy nie wiedziałam, że ci bardzo 

szanowni ludzie mieli dzieci.
— Mieli tylko jedną córkę, pani baro­

nowo, to j«st mnie. Gdy miałam lat dwa­
dzieścia, okazałam się nadto łatwowierną. Nie 
będę szukać wyrazów. Jesteśmy obie kobie­
tami, jak się fani baronowa przed chwilą 
wyraziła : miałam dziecko. Była to hańba dla 
mnie i mojej rodziny. Pani to rozumie, po­
nieważ pani zna dobrego ojca Plissier i ma­
tkę Plissier, którzy są uczciwymi ludźmi. 
Opuściłam Portet dla Paryża i od tej pory 
tu nie byłam. Celem moim jedynym, któ­
ry osiągnęłam, było opuściwszy strony ro­
dzinne, pracować na wychowanie mego dzie­
cka. Udało mi się to. Mam nadzieję, że dwa­
dzieścia pięć lat życia pracy i uczciwości od­
kupiły moją winę. Miałam to szczęście, już 
dawno temu, wejść w służbę do pałacu d’An- 
tignac.

— Do pałacu d’Antignac, w Auteuil ?
— Właśnie. Pani barona zna!,..
— O ch! — wyrzekła pani de Marti­

gues, powściągając się — cały Paryż zna pa­
łac d’Antignac i piękną panią Klaudyę 
de Tiburce, która wyszła za mąż za pewne­
go pana Regisa de Nieudan.

— Tak, rzeczywiście. Tam więc żyłam 
czas jakiś pod opieką i przy pomocy pani 
Danielowej d’Antignac. Ciężkie przejścia do­
tknęły także panią Izabelę" Pani daruje, że 
nie wchodzę w szczegóły," które mnie osobi­
ście nie dotyczą i których z tego powodu 
nie mam prawa roztrząsać. Słowem, od lat 
dwudziestu pięciu nie opuściłam pani Izabeli.

— To pani Danielowa d’Antignac?
(Ciąg dalszy nastąpi).

„Gazeta Lwowska" z dnia 14 stycznia 1912.
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dyrektorowie Towarzystwa kredyiowego ziem­
skiego Rozwadowski, Yivien i Nowosielecki, 
dyrektorowie Banku krajowego dr. Zgórski i 
dr. Michalski, starszy radca leśnictwa dr. -Ka­
zimierz Tarłowski, radca Namiestnictwa Szczę­
sny Cieóski, inspektor przemysłowy radca Dwo­
ru Nawratil, prezes Rady pow. lwowskiej Le­
opold Baczewski, z sekretarzem Rady Meruno- 
wiczem, prezydent lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej Horowitz z wiceprezydentami 
L. Baczewskim i Gubrynowiczem, oraz sekreta­
rzem Izby dr. Stesłowiczem, dyrektorowie gal. 
Kasy oszczędności dr. Stroynowski i dr. Kwiat­
kowski, Stanisław Henryk hr. Badeni z posła­
mi Serwatowskim, Schnellem i Sternem, prof. 
dr. Bołoz-Antoniewiczem i prezesem Rady powia­
towej w Buczaczu bar. Błażowskim, Jerzy hr. 
Baworowski z deputacyą z Trembowli, dr. Jó­
zef Schoennett, dyrektor krajowego Patronatu 
rękodzieł i drobnego przemysłu, deputacya 
Tow. galie. urzędników skarbowych: radca
Dworu Klusik-Orzechowski. starszy radca skar­
bowy Prochaska i radca skarbowy Popiel, de­
putacya kraj. Związku zdrojowisk: Jan hr. Po­
tocki i dr. Praschil.

Nadto przyjął JE. P. Minister bardzo 
wiele osób prywatnych.

— Awans n a  ko le jach  państw ow ych. 
W s t a t u s i e  II. b. w randze Y11I. posu­
nięci do płacy 8200 korou: Schmucker Adolf, 
oficyał, Czerniowce; Segda Hipolit, Czerniowce; 
Chałupa Juliusz, rewident. Czerniowce; Schmid 
Karol, oficyał, Czerniowce; Wiskocil Karol, 
oficyał, Ickauy.

Do płacy 8000 koron: Groissl Gustaw, 
oficyał, naczelnik urzędu staeyjnego, Gurabu- 
mora; W inter. Stanisław, oficyał, naczelnik u- 
rzędn stacyjnego, Hliboka; Eugler Maurycy, 
oficyał, naczelnik urzędu stacyjnego, Wyżnie?; 
Dudzinkiewicz Jan, rewident, kontrolor kaso­
wy, Czerniowce.

Do raugi YIII. z płacą 2800 koron za­
awansowali : Sehlafer Józef, adjuukt, Czerniowce; 
Bnrenstein Gabryel, adjuukt, naczelnik urzędu 
stacyjnego, Kuczurmare; Schmucker Maks, ad- 
junkt, naczelnik urzędu stacyjnego, Radowee.

W randze IX. posunięty do płacy 2600 
korou: Sztwiertnia Józef, adjunkt, kierownik 
grupy oddziału 4, Czerniowce.

Do płacy 2400 koron: Schaude Henryk, 
adjuukt, Czerniowce; Speunl Aleksander, ad­
juukt, Czerniowce; IUinkau Kaiistrat adjuukt, 
Iekany; Klein Wilhelm, adjunkt, Czerniowce; 
Bnxbaum Adolf, adjuukt, Ickauy; Lewandow­
ski Teofil, adjunkt, Warna; Kahuucki Aleksan­
der, adjunkt, Czerniowce; Mecz Ilersch, adjunkt, 
Nowosielice.

Do rangi IX. z płacą 2200 koron awau-. 
sowali; Seheehter Bruno, asystent, Iekany* 
Schrenzel Herseh, asystent, Czerniowce ; Braha 
Teofil, asystent, kierownik grupy oddziału 8, 
Czerniowce.

W randze X. posunięty do płacy 2000 
koron: Wojtko Piotr, asystent, Czerniowce.

Do płacy 1800 korou : Antonoyici Arka­
dio, asyst. Czerniowce; Mintencn Dymitr, asy­
stent, Czerniowce, Janicki Emil, asystent, No­
wosielice; Mirou Józef, asystent, Czerniowce; 
Orłowski Jau, asystent, Czerniowce; Sehaffer 
Jakób, asystent, Ickauy; Edelstein Zachary, 
asystent, Hadikfalya.

Do rangi X. z płacą 1600 koron awan­
sowali : Paladi Ilarion, aspirant, Nowosielce; 
Faulhaber Piotr, aspirant, Czerniowce; Telman 
Artur, aspirant, Nowosielice; Schreyer Juliusz, 
aspirant, Czerniowce; Haschler Karol, aspirant, 
Żuczka; Gudera Romuald, aspirant, Czerniowce; 
Ostapowiez Teofil, aspirant, Kuczurmare.

— Z c. i k . a rm ii . D ziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i k. arm ii ogłasza: 
Pułkownik Wojciech Zerboni di Sposetti uwol­
niony ze stanowiska komendanta 55 pp., w 
jągo zaś miejsce zamianowany komendantem 
tdgo pułku pułkownik Karol Steiger, nadkompl. 
w 36 pp., przydzielony do 14 brygady górskiej.

Chorąży 9 bat. pionierów Fryderyk Raab 
zamianowany podporucznikiem.

Kapelanem rezerwowym rzym. kat. za­
mianowany ks. Józef Lindner w rezerwie za­
pasowej 93 pp.

Chorążym w rezerwie zamianowany re­
zerwowy kadet Jau Głogowski 1 p. uł.

Weterynarzem w rozerwie zamianowany 
podweterynarz rezerwowy Karol Broner i  p. 
dział polnych, a pod weterynarzami rezerwowy­
mi praktykant weterynaryjny w rezerwie Jau 
Pisar 10 dyw. trenu i jednoroczilt ochotnicy- 
weterynarze: Rafael Adamec 9 p. drag. i Kuno 
Kraiuz 14 p. drag.

Radca rachunkowy Leopold Greyer prze­
niesiony z intendentury I. dywizyi do Minister­
stwa wojny.

Przeniesieni dalej zostali: podporucznik 
rezerwowy Liuo Sartori z 87 do 30 pp., kapi­
tanowie sztabu generalnego : Aureli bar. Buiłlon 
do 58 pp., Eugeniusz Kefer do 1 p. haubic 
polu., rezerwowy chorąży Ryszard Kutsnhera z 
27 pp. do 10 p. drag , podporucznik rachun­
kowy Autoui Hrnćir z 55 pp. do 4 p. bośu. 
hereeg.; starsi weterynarze wojskowi: Antoni 
Friedl z 9 p. drag. do komendy I. korpusu i 
dr. Jau Keber 4 p. haubic polu. do 9 p. drag., 
weterynarz Władysław Ustrnul z 9 do 3 p. 
huz., podweterynarz Gabryel Bauyai z 3 p, buz. 
do 4 p. haubic poln., podporucznik 20 pp. I

Roman Mozer jako podporucznik rachunkowy 
do 55 p.

— Z A kadem ii U m ieję tnośc i w K ra ­
kow ie. Posiedzenie wydziału historyczno-filo- 
zoficznego odbędzie się poniedziałek, duia 15 
b. m., o godz. 5 wieczorem. Porządek dzienny: 
1) dr. H. Gumowski: „Moneta złota w Polsce 
średniowiecznej “. 2) Czł. A Prochaska: „Hetman 
Stanisław Żółkiewski". Potem odbędzie się po­
siedzenie administracyjne.

— Z U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego . 
P. Berta Wohl rodem z Tarnopola, otrzymała 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
filozofii.

— P re m ie  lw owskiego Tow arzystw a 
p rzy jac ió ł sz tuk  p ięk n y ch  już nadeszły i 
podejmować je można w kaneelaryi Tow. w 
godzinach urzędowych.

— O głoszenie c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie o terminach zakupna remont pod wierzch 
dla artyleryi obrony krajowej zamieszczone jest 
w dzienniku urzędowym dzisiejszego numeru 
Gazety Lioowskiej.

— Jase łk a , oratoryum ludowe w 5 od­
działach z prologiem, na sola, chóry i orkie­
strę w układzie L, Soleckiego, wystawiane swe­
go czasu ua scenie teatru hr. Skarbka — wykona 
Tow. śpiew. „Hejnał", na zaproszenie „Związku 
teatrów i chórów w ł.“ jeden raz tylko w nie­
dzielę, 21 b. m., w sali „Sokoła-Maeierzy". 
Bilety wcześniej nabywać można w Księgarni 
Polskiej.

— Spraw a dzierżaw y te a tru  m ie j­
skiego. Posiedzenie sekcyi finansowej Rady 
miejskiej w celu przeprowadzenia dyskusyi nad 
referatem r. Dąbrowskiego w sprawne rozpisa­
nia konkursu ua dzierżawę teatru odbędzie się 
nie dziś w sobotę, lecz w poniedziałek, 15 b. m. 
o godz. 6 wieczorem.

— D ar n a  rzecz uhogich  g m in y  m, 
Lwowa. Urzędnicy Filii Praskiego Banku kre­
dytowego we Lwowie, złożyli na ręce prezy­
denta miasta p. Neumanna zamiast wieńca dla 
p. Antoniny Floryańskiej matki p. Eugeniusza, 
urzędnika filii, kwotę 50 koron 70 halerzy na 
rzecz ubogich gminy miasta Lwowa.

— I .  W ielk i bal sportow y odbędzie 
się w salach Kasyna miejskiego duia 30 sty- 
czuia pod protektoratem prezydentowej Neuma- 
nowej i Andrzeja k3. Lubomirskiego. Wszech­
stronny rozwój naszego sportu w różnych kie­
runkach, jaki objawił się u nas ostanimi la­
ty, znajdzie w uaszem mieście po raz pierwszy 
swój wyraz w świetnej zabawie karnawałowej 
z odpowiednim a zgoła oryginaluym charakte­
rem. Zasługa inieyatywy przypada w udziale 
ruchliwemu Klubowi sportowemu „Czarnych", 
który w ten sposób inauguruje swój rok jubi­
leuszowy, święci bowiem obecnie dziesięciolecie 
swojego istnienia. Gromadząc w swych kadrach 
setki najdzielniejszych młodzieży, dają „Czarni" 
już tern samem rękojmię znakomitego powodze­
nia balu sportowego. Nie ufając mimo to wła­
snym tylko siłom, zdołali nadto pozyskać dla 
swojego projektu obszerne grono osób z kół 
towarzystwa lwowskiego, które zawiązały się 
w komitet pań (około 60 gospodyń) i panów, 
celem dokładnego omówienia i przygotowania 
■wszystkich szczegółów tej stylowej zabawy. 
Nad stylowością jej czuwa osobna komisya 
artystyczno-sportowa, która jednak do czasu 
okrywa swoje prace najściślejszą tajemnicą.

— S tu lecie  K rasiń sk iego  we Lwowie. 
Sekcya obchodowa komitetu obchodu setnej ro­
cznicy urodzin Krasińskiego we Lwowie odbyła 
wczoraj posiedzenie w sali konferencyjnej gi- 
mnazyum im. Franciszka Józefa. Obecni byli 
pp.: Kallenbach, Sołtys, Schneider, Gubryno- 
wiez, Hahn, Rolle, Różycki, Kadyiówna. Klei­
ner, Wasylewski, Kobzdaj, Badecki. Ustalono 
ostatecznie termin obchodu.

W dzień urodzin poety 19 lutego odbę­
dzie się w katedrze łać. nabożeństwo z kaza­
niem, zaś w niedzielę 25 lutego uroczysta Aka­
demia ua cześć poety.

Wieczorem odbędzie się w teatrze uroczy­
ste przedstawienie „Irydyona". Nad odpowie- 
dniem, godnem Krasińskiego, wystawieniem 
„Irydiona" pracuje obecnie dyrekeya teatru, 
oraz ze strony komitetu pp.: prof. Sinko, St. 
Wasylewski i A. Zagórski, którzy współpracują 
nad rozwiązaniem tak trudnego problemu arty­
stycznego, jakim jest iuscenizaeya „Irydiona".

Szczogółuwe omówienie programu Akade­
mii, dalej odczytów i wieczorów recytaeyjnych 
było głównym przedmiotem obrad na wczoraj- 
szem posiedzeniu.

— 25-lecie p racy  lite ra c k ie j i dzieu- 
m k a rś i ie j  W ładysław a P rokescha. W sa­
lonach Koła literacko-artystycznego i klubu pra­
wniczego w Krakowie odbyło się we czwartek 
wieczorem — jak to już pokrótce wczoraj do­
nieśliśmy — z inieyatywy grona osób ze sfer 
literackich, artystycznych i teatralnych zebranio 
towarzyskie, połączone z bankietem, celem uczcze­
nia 25-iecia pracy literackiej i dziennikarskiej 
współredaktora Noiuej Reform y, p. Władysła­
wa Prokescha.

Zebranie rozpoczęło się popisem kwartetu 
orkiestry p. Czyżowskiego z udziałem prof. B. 
Walewskiego, poezem do pięknie udekorowane­
go kwieciem biesiadnego stołu zasiadło z górą 
70 osób ze świata literatury, sztuki i teatru, 
oraz grono pań.

Zebranie zagaił przemówieniem prezes 
„Koła" dr. August Sokołowski, składając jubi­
latowi serdeczna życzenia imieniem członków 
„Koła". Imieniem iuicyatorów zebrania prze­
mawiał następnie dr. Franciszek Bylicki, pod­
nosząc popularność i sympatyę, jaką się jubilat 
cieszy w szerokich sferach świata sztuki, lite­
ratury i teatru.

Z kolei p. Maksymilian Węgrzyn złożył p. 
Prokesehowi życzenia w imieniu artystów teatru 
miejskiego, poezem wygłosił wytworny w for­
mie, a pełen dowcipnych alnzyj wiersz okoliczno­
ściowy, napisany dla jubilata przez Lueyana 
Rydla, jako allokucya do upominku, który gro­
no artystów-malarzy w formie pięknej teki, za­
wierającej kilkadziesiąt akwarel i rysunków o- 
ryginalnych, złożyło w darze jubilatowi.

Artyści i artystki teatru wręczyli p. Pro­
kesehowi, jako swemu długoletniemu krytyko­
wi, piękną tekę skórzaną z fotografiami wszyst­
kich członków personalu.

Jubilat podziękował w serdecznych sło­
wach za objawy uznania, poezem wzniósł toast 
ua eześć obecnych w ręce pp. Sokołowskiego, 
dr. F. Byliekiego, rektora Axentowicza i p. 
Węgrzyna.

Po bankiecie rozpoczęły się produkeye 
muzykalne, w których wzięli udział: znakomita 
pianistka p. Umlaufowa, prof. Ludwig, prof.
B. Walewski, oraz kwartet smyczkowy p Czy­
żowskiego. Powszechną wesołość wywołało wy­
konanie wiersza Rydla przez chór amatorski, 
ua rytm piosenki Knrdesza.

Wieczór zakończyły improwizowane tańee.
Z Izb y  sądow ej. Rozprawa karna 

przeciw murarzowi Michałowi Łesykowi o zbro­
dnię zabójstwa, dokonaną dnia 16 czerwca r. z. 
na osobie Bolesława Ostrowskiego, czeladnika 
kafiarskiego, zakończyła się wczoraj po połu­
dniu przed tutejszym trybunałem sądu przysię­
głych. Trybunał po przeprowadzonej rozprawie 
skazał Łesyka na karę siedmioletniego ciężkie­
go więzienia.

A  Z naleziono : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: zegarek damski, maszynkę spi­
rytusową i damską bluzkę; w ulicy Leona Sa­
piehy pulares z żółtej skórki, zawierający 92 hal.

Z gub iono : parasolkę z pozłacaną 
rączką z napisem „Wiczkowska"; czarny para­
sol jedwabny z granatowym szlakiem i zagiętą 
rączką; w ulicy Karola Ludwika futrzany zarę­
kawek popielaty wartości 60 kor.

/N, S przen iew ierzen ie. Woźnica Bazyli 
Sukniewicz, zajęty u p. J  Chajesa, właściciela 
składu węgla, pobrawszy 18 kor. za węgiel od 
klientów, zbiegł ze służby.

Z m arł w ostatnich dniach : w Wiedniu, 
członek Izby panów Aleksander Peez.

— M iędzynarodow y kongres d la  zw al­
czania g ru ź licy  rozpocznie się w Rzymie duia 
14 kwietnia b. r.

— U suniecie się skały . Z Insbruku 
donoszą: Koło Schórckl w lesie bregenekim na­
stąpiło usunięcie się skały. Połączenie telegra­
ficzne przerwane.

— L aw ina. Koło Patznau — jak dono­
szą z Iusbruku— lawina zasypała drogę, wsku­
tek czego komunikacya na kilka dni została 
przerwana. Zachodzi obawa dalszych katastrof.

Kronika prowincyonalna.

§ K u r s  k w i e e i a r s t w a  s z t u c z n e g o  
urządza Liga pomocy przemysłowaj w Trzcia- 
nie, powiatu rzeszowskiego. Kurs, którego otwar­
cie nastąpi 14 b. m., potrwa dwa miesiące. 
Podania o dopuszczenie, należy wnosić na ręce 
p. Piotra Kawalca, zastępcy posła do Rady pań­
stwa w Rzeszowie, ul. Żamkowa.

Z okazyi otwarcia tego kursu, urządza 
Liga w Trzciaoie i w Boguchwale wykłady o 
przemyśle krajowym, ilustrowane obrazami 
świetlnymi.

§ L i c y t a e y a .  Dnia 16 b. m. o godzi­
nie 9 przed południem odbędzie się w maga­
zynach towarowych na staeyi w Przemyślu pu­
bliczny przetarg niepodjętych towarów.

§ Ś m i e r ć  t r z e c h  os ób  w s k u t e k  
z a t r u c i a  g a z e m  ś w i e t l n y m  Z. Rzeszowa 
donoszą: Wczoraj około godziny 10 rano ro­
botnik gazowni Jan Lelito wszedł do zbiornika, 
celem odpompowania wody, spływającej z rur 
gazowych. Zaledwie zeszedł po kilku stopniach, 
padł bez przytomności. Pierwszy pośpieszył mu 
z pomocą Franciszek Borek, ale czując zawrót 
głowy, wrócił na chwilę, poezem zeszedł je­
szcze raz ratować i padł zatruty gazem. Ró­
wnież zatruli się gazem idący za nim Rudolf 
Kantor, maszynista elektrowni i Stanisław Kę­
dzior, robotnik. Wszyscy trzej znaleźli śmierć'. 
Wydobyty jednak Lelito odzyskał przytomność 
i leży ciężko chory w szpitalu. Nadto zatruci 
są jeszcze inui robotnicy: Mikołaj Chwosta, 
Wiktor Luśniak i Walenty Bober, którzy leżą 
chorzy w domu.

Pomocy udzieliło pięciu lekarzy, zaraz 
przed południem nastąpiły oględziny, przybył 
ua nie telefonicznie wezwany techniczny znaw­
ca z Tarnowa.

Dziś odbędzie się sekcya ofiar, a w nie­
dzielę pogrzeb.

Kronika zagraniczna.
* E k s p l o z j a  b o mb y .  Z Konstanty­

nopola donoszą: W pobliżu Konia Indzie zajęci 
pracą natrafili na bombę, która eksplodowała. 
Jeden robotnik zabity, dwaj inni odnieśli rany.

* S z c z ą t k i  b a l o n u  „ S a l z b u r g " .  
Z Salzburga donoszą: Pewien wieśniak znalazł 
w pobliża Pyhru między Wielkim a Małym prze­
smykiem Pyhru (ua granicy Austryi Górnej i 
Styryi) szczątki balonu, które zapewne pocho­
dzą z zaginionego balonu „Salzburg". Ekspe- 
dycya, która tam w poniedziałek wyruszyła, 
musiała z powodu śniegu wrócić bez rezultatu. 
Wczoraj wyruszyła ekspedycja ponownie. Do 
pomocy dodano jej oddział piechoty.

* P o ż a r  h o t e l u .  W Dusseldorfie one- 
gdaj spalił się hotel „Pod białym jeleniem". 
Wród gości zapanowała panika. Brat właści­
ciela zginął w płomieniach, dwie służące hote­
lowe zaś zabiły się, wyskoczywszy z czwartego 
piętra.

* S a m o b ó j s t w o  b a n k i e r a .  W Pa­
ryżu zastrzelił się onegdaj bankier Gomme. 
Pasywa jego firmy wynoszą półtora miliona 
franków.

Z m uzyki. (Koncert Jarosława Kociana). 
Z uczniów znanej szłoły skrzypcowej Otokara 
Śevcika (ur. 1852 w Harazdowicach) w kon- 
serwatoryum praskism, największą sławę osią­
gnęli Jan Kubelik (ur. 1880 w Michle) i Ja­
rosław Koeiau (ur. 1884 w Wildenschwert). 
Podczas gdy pierwszy uprawiał tylko karyerę 
wirtuozowską — Kooian, po wielkich sukcesach 
w kraju i zagranicą zawiesił ją  na czas jakiś, 
poświęcając się kompozycji i dyregenturze. 
Obecnie jednak podjął ją ua uowo i po laurach 
zebranych w Berlinie i Wiedniu zawitał do na­
szego miasta, w którem przed 9 laty (w Fil­
harmonii ówczesnej) zyskał sobie powszechną 
sympatyę i uznanie. Mróz wczorajszy na dwo­
rze i zimno w sali, nie dającej się podobno 
w taki czas ogrzać, uie były warunkami ko­
rzystnymi dla koncertu, to też sala Filharmonii 
nie była obsadzoną d > ostatniego miejsca, w 
każdym jednak razie bardzo pokaźna liczba pu­
bliczności zi-brola się i siedząc w okryciach 
słuchała pięknej gry końce: tanta, dla którego 
zimno w sali było także zapewne poważną 
przeszkodą grze. Ucierpiała na tera przedp- 
wszysikiem pierwsza część koncertu Karłowi­
cza — Koeiau rozegrał się ua prawdę dopiero 
w allegro finale, zagranem z ogromną łatwością 
techniczną. O koncercie samym pisałem, gdy 
go grał Pulikowski, brak towarzyszenia orkie­
stry odbierał wczoraj dziełu wiele blasku. Dal­
szy program obejmował Bacha (wykonanie któ­
rego niezbyt zadowalało) — utwory czeskie a 
to kompozycyę koncertanta, napisaną z werwą 
i znajomością instrumentu, Suka oryginalny i 
poetyczny utwór i czysto wirtuozowski „kawa­
łek" profesora Sevcika p. t. „Holka modrooka" 
które zagrane były bez zarzutu, z wielką wer­
wą i czuciem podczas gdy w Wieniawskiego fan- 
tazyi z „Fausta", obok bajecznej łatwości techni­
cznej, dało się wyczuć.pewne znużenie koncer­
tanta, którego oklaski zadowolonych słuchaczów 
zmuszały do kilkakrotnych naddatków,

Akompaniował p. Eisner, profesor kon- 
serwatoryum w Minneapolis (Stany Zjednoczo­
ne), pianista bez wielkich pretensyj, ale su­
mienny bardzo, a o talencie jego świadczy naj­
lepiej to, że (prócz koncertu Karłowicza) akom­
paniował wszystko z pamięci. Jako wykonawca 
solowy (GJuck, Bach, Liszt, Chopin, Mae-Do- 
well) ujmował bezpretensjonalną a solidną grą.

Dnia 19 b. m. usłyszymy najwybitniej­
szego pianistę francuskiego Raula Puguo, prof. 
konserwatoryum paryskiego. Do roku 1893 zna­
no go tylko jako wybornego profesora harmo­
nii; przypadkowo zagrawszy na jednym z kon­
certów konserwatoryum zyskał odrazu sławę 
jednego z najznakomitszych pianistów. Jestlo 
sława i powaga pierwszorzędna — równie zna­
komity jako pianista, jak też jako kameralista 
(słynne są jego wieczory sonatowe z Ysayem), 
Pugno jest gorącym wielbicielem i jednym z naj­
lepszych wykonawców Chopina.

E . Walter.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę ,  13 stycznia, o godz. 
3 po południu, dla młodzieży szkolnej: „Ży­
dzi", komedya Józefa Korzeniowskiego ; o godz. 
pół do 8 wieczorem po raz drugi „Aida", ope­
ra. — W n i e d z i e l ę ,  14 styezuia, o godzi­
nie pół do 4 po południu, „Zabobon, czyli 
Krakowiacy i Górale", opera narodowa; o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzan- 
nna", operetka.— W p o n i e d z i a ł e k ,  15 sty­
cznia, „Per Gyut", poemat dramatyczny Henry­
ka Ibsena. Wc w t o r e k ,  16 stycznia, wyjątko­
wo o godz. 3 po południu na dochód dla „Bur­
sy dla dziewcząt" staraniem „Koła Pań Tow. 
Szkoły Ludowej" „Spazmy modne", komedya w 
3 aktach Wojciecha Bogusławskiego; o godz.



5
7 wieczorem po raz pierwszy w bieżącym se- ] 
zonie „Bal maskowy11, opera w 5 aktach J. j 
Yerdiego, trzeci i przedostatni gościnny występ 
Elzy Bland, artystki nadwornej opery wiedeń­
skiej, oraz występ Augusta Dianiego. — We 
ś r o d ę ,  17 stycznia, po raz pierwszy „Sędzia 
z Zalumei" (El Alcade de Zalamea), dramat w 
3 aktach Calderona de la Barca, przekład 
Edwarda Porębowicza. — Abonament nr. 17. — 
We c z w a r t e k ,  18 stycznia, wyjątkowo o 
godz. 3 po południu na dochód Towarzystwa 
nauczycielek prywatnych, po raz szósty „To 
samo“, dramat w 3 aktach L. Staffa; o godz.
7 wieczorem na ogólne żądanie po raz trzeci 
w tym sezone „Aida1', opera w 4 aktach J. Yer­
diego; ostetni pożegnalny gościnny występ Elzy 
Bland, oraz występ Józefa Manna. — W p i ą ­
t e k ,  19 stycznia „Żywy trup", dramat. — 
W s o b o t ę ,  20 stycznia o godz. 3 po połu­
dniu przedstawienie dla młodzieży szkolnej: 
„Marya Sztuart", dramat historyczny; o godz. 
pół do 8 wieczorem po raz pierwszy w bież. 
sezonia: „Carmen", opera w 4 aktach J. Bize­
ta; pierwszy gościnny występ Maryi Labia, 
primadonny opery „Metropolitain House" w No­
wym Jorku i występ Józefa. Manna. — W” n i e ­
d z i e l ę ,  21 stycznia o godzinie pół do 4 po 
południu „Hrabia Luksemburg", operetka; o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Sędzia z Zala- 
mei“, sztuka w 4 aktach (6 odsłonach) Calde­
rona de la Barca. — W p o n i e d z i a ł e k ,  22 
stycznia, dziesiąte przedstawienie z cyklu pol­
skich utworów scenicznych ku uczczeniu ro­
cznicy styczniowej po raz pierwszy: „Kasper
Karliński", dramat historyczny w 3 aktach, Wł. 
Syrokomli. Rozpocznie: „Konfederaci Barscy", 
diamat w 2 aktach Adama Mickiewicza. — 
Abonament nr. 18. — We w t o r e k ,  23 sty­
cznia, po raz pierwszy w bież. sezonie: „Tra- 
viata“, opera w 4 aktach J. Yerdiego, drugi 
gościnny występ Maryi Labia, primadonny ope­
ry „Metropolitain House" w Nowym Jorku.

Przed stu laty,
(Z h is to ry i sa lin  w ie lick iek j.

AV dniu 1 lutego b. r. mija sto lat, 
gdy saliny wielickie, należące wskutek tra ­
ktatu pokoju, zawartego w Wiedniu dnia 14 
października 1809 r. do Cesarza austryackie- 
go Franciszka I. i króla saskiego Fryderyka 
Augusta jako Księcia Warszawskiego, prze­
szły na podstawie formalnej rządowej ugody 
między pełnomocnikami obydwóch Dworów 
z dnia 19 listopada 1811 pod samą tylko ad- 
ministracyę Cesarza Franciszka I.

O fakcie tym znajdujemy w n r .  14 
»Gazety Lwowskiej® z dnia 18 lutego 1812 
r. następującą notatkę, którą pozwalamy so­
bie powtórzyć, zachowując ówczesną piso­
wnię :

„Wiadomości z Wieliczki donoszą, że w 
skutku rządowej uęrody między N. Cesarzem 
Austryackim i N, Królem Saskim, Xięciera War­
szawskim zawartey, tamteysze kopalnie soli 
na dniu 1 b. m. p :d samą tylko Adraini- 
stracyę Jego C. K. Mości oddane zostały. 
Pełnomocnemi Kommissarzami byli mianowa­
ni: ze strony N. Cesarza Austryackiego JW. 
Baron Baum de Appelshofen, C. K. Radca 
nadworny, Starosta Cyrkułu Bocheńskiego, 
Kawaler Orderu S. Szczepana i W. Jan Pa­
weł Bennecker, Radca rachunkowy C. K. Ka­
mery nadwornćy w int.eressach mennicznych 
i górniczych; ze strouy N. Króla Saskie­
go, Xiążęcia Warszawskiego, JW. Hrabia 
Xawery Wiesołowski i W. Zygmunt August 
Woifgang de Herder, Król. Saski Radca gór­
niczy.

„Wyż pomienionego dnia zebrali się 
pełnomocni Kommissarze N. Króla Saskiego, 
Xiążecia Warszawskiego ze wszystkiemi Urzę­
dnikami solnemi w sali radnćy Administra­
c ji so nćy. Wprowadzono potem uroczyście
C. K. pełnomocnego Komraissarza JW. Baro­
na Baum de Appelshofen, który w raianey 
przemowie oświadczył zgromadzeniu, że po­
dług osnowy zaw artej między obiema Pań­
stwami ugody, czynność dotychcześnych rzą­
dowych Kommissarzy zupełnie ustalę i sama 
tylko C. K. A dm inistracja wspólnych ko­
palni solnych Wieliczki, począwszy od dnia 
1 lutego dawną swoią urzędową, władzę, tak 
iak przed wspólnem obięciein kopalni sol­
nych, w imieniu Jego C. K. Mości wykony­
wać będzie.

„Potem JW. H iabia Wiesołowski, Kom- 
missarz pełnomocny Jego Królewskiej Mości 
Saskiej Xiążgcia Warszawskiego oświadczył, 
że władne swoią urzędową w Imieniu N. 
Króla Saskiego Xiążęeia Warszawskiego, ga­
rncy C. K. Adm inistracji wspólnych kopalni 
solnych iak najuroczyściey oddalę.

„Po t-ey mowie zabrał głos 0. K, Radca 
górniczy i tymczasowy Administrator W. 
Seeling de Saulenfelś. w którym obustron­
nym Kommissarzom dziękczynienie oświad­
czył, a w imieniu wszystkich Członków C. K. 
Administracyi dalszą gorliwość i usilnośe w 
służbie ślubował.

„Przeczytano potem rządową ugodę, 
przypuszczono mianowanych Członków Admi­
nistracyi do złożenia przysięgi, wprowadzono

ich na urzęda, nakoniec zaś nałożono C. K. 
Orła nad bramą budowli Administracyi.

„W południe był u C. K. pełnomocne­
go Kor- misserza JW. Barona Baum de Ap­
pelshofen wielki obiad, u a który C. K. i K. 
Sascy, tudzież Xiążęco-Warszawscy Urzędnicy 
byli zaproszeni. JW. Wiesołowski Kommi- 
sarz pełnomocny Jego Królewskióy Mości Sa­
sk iej Xsiążecia Warszawskiego wniósł toast 
za zdrowie N. Cesarza, a C. K. pełnomocny 
Koromissarz za zdrowie N. Króla Saskiego. 
Uroczystość dnia tego zakończyła się zabawą 
wieczorną u C. K pełnomocnego Kommissa- 
rza. Nazajutrz był u JW. Hrabiego Wieso- 
łowskiego pełnomocnego Koinmissarza Króla 
Irnci Saskiego, Xiążęeia Warszawskiego wiel­
ki obiad, na który wszyscy C. K i Król. 
Sasko-Warszawscy Urzędnicy wyższego sto­
pnia byli zaproszeni, gdzie iak dniem przed­
tem też same toasty spełniano".

*
Według wspomnianej wyżej ugody z 

dnia 19 listopada 1811 r.. zawartej w 23 ar­
tykułach, Cesarz Franciszek I. przyjął na 
siebie, począwszy od dnia 1 lutego 1812, na 
lat 8 techniczno-ekonomiczną adm inistrację 
salin wielickich, obowiązując się zarazem od­
stąpić corocznie królowi saskiemu Frydery­
kowi Augustowi dla Księstwa Warszawskiego 
połowę uzyskanej soli, najmniej zaś 450.000 
centnarów wiedeńskich. Adm inistracja tych 
salin, którą ustanowił Cesarz Franciszek I., 
nosiła, począwszy od dnia 1 lutego 18.12 r., 
nazwę: „0. Ii. anstryacka Administracya c. k. 
austryackich i królewsko-saskich wspólnych 
kopalni solnych Wieliczki".

W. S.

Poradnik 
dla oszczędnej kuchni domowej.

Proporcja na 6 osób.
N iedziela: Zupa cytrynowa. Polędwica 

wołowa garnirowana. Szarlotka z jabłek.
Poniedziałek: Rosół z franouskierni klu­

seczkami. Sztuka mięsa z sosem cebulowym. 
Naleśniki z marmoladą.

W to rek: Kapuśniak na żeberkach wę­
dzonych. Pieczeń wołowa szpikowana. Krupy 
perłowe ze słoniną. Kompot z jabłek.

Środa : Zupa kminkowa z grzankami z 
chleba. Kotlety cielęce siekane. Marchew. 
Racuszki z sokiem.

CziĄarteh\ Zupa grzybowa z łazankami. 
Pieczeń wieprzowa. Brukiew i kartofle. Le- 
gumina grysikowa.

P ią tek : Zupa piwna z grzankami. Ła­
paczy ki po żydowsku. Pierogi z serem

Sobota: Barszcz czysty z uszkami. Kieł­
basa smażona. Brukselka. Makaron włoski z 
parmezanem.

P r z e p i s y :
Znakomite kartofle. Dobre kartofle śre­

dniej wielkości ! najstosowniejsze ameryka­
ny) obrać starannie, opłukać, włożyć w gar­
nek, posypać miałką solą, wstrząsnąć je pod 
przykryciem, aby się solą obrały, poczem 
przykryć dobrze zastosowaną pokrywą, lecz 
tak, aby ucho pokrywy było wewnątrz garn­
ka i wstawić w ten sposob przygotowane 
kartofle do rury. lecz ustawiając garnek dnem 
do góry. Pozostawić je  w piecu godzinę dla 
zupełnego ugotowania. Kartofle tak robione, 
mają smak najlepszych kasztanów7.

Przepis, aby się nafta jasno i oszczę­
dnie paliła. Knoty wyprać, albo nowe zało­
żyć, a przed nalaniem nafty, wsypać do re- 
zerwor.ru soli na koniec noża, a otrzymamy 
wiele jaśniejsze światło i wolniej się nafta 
wypala.

Nowina.
■ y . . c * n . - t Tk u OTu ma > i ——  trf'—i —- r mii :

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  odebrał wczoraj zwy­

kło raporty generalnych adjutantów, nastę­
pnie przyjął Najd. Arcyks. Fryderyka i P. 
Ministra obrony kraj. gen. Georgiego, po­
czem odbył przechadzkę w galery i Zamkowej.

=  P. Minister spraw zagranicznych 
hr. A e h r e n t h a l  wraz z małżonką udaje 
się na 8-dn.owy pobyt na Semmering.

=  Wczorajsze dwugodzinne posiedze­
nie S e j m u  g ó r n o - a u s t r y a c k i e g o  wy­
pełnione było głosowaniami imiennemi nad 
wnioskami dodatkowymi niemiecko - wolno- 
myślnych. Posiedzenie skończyło się o godz. 
8 wieczorem. Dziś obrady rozpoczęto o godz. 
7 rano.

Wczoraj wieczorem na promenadzie 
przed Sejmem socjaliści urządzili demonstra­
c ję  przeciw obst.rnkc.yi. Po przemowie p. 
Hafnera demonstranci rozproszyli się.

=  Z Zagrzebia donoszą: opozycyjne pi­
sma chorwackie podały do wiadomości, że 
znany angielski publicysta Rotus Yiator za- 

j powiedział swój przyjazd na w y b o r y  c h o r- 
i w a c k i e ,  by o nadużyciach donieść do pism

angielskich. Rzeczywiście w miejscowości 
Ogulin, gdzie ban Tomasić kandydował prze­
ciwko b. banowi Nikoliczowi zjawił się po­
dróżny w automobilu o wyglądzie angielskim, 
którego ogólnie uważano za Viatora Obecnie 
właściciel garażu w Zagrzebiu Leitgebel 
oświadcza, że on to był tą osobą, a rolę an­
gielskiego dziennikarza odegrał na podstawie 
umftwy z członkami chorwackiej opozycji, 
jakkolwiek nie umie po angielsku.

— Z widowni w o j n y  w ł  o s k o - 1 u- 
r e c k i  e j w dalszym ciągu skąpe tylko nad­
chodzą wieści : Według depeszy otrzymanej 
przez tureckiego m inistra wojny, Włosi wy­
konali atak 6 b. m. koło Homs, natknęli się 
jednak na opór Turków i Arabów i musieli 
się cofnąć.

Dowiedziano się, że z arabskiego wy­
brzeża Morza Czerwonego ma odejść wypra­
wa z bronią i wojskiem, aby przez Egipt 
dostać się do Oyrenaiki. Aby temu prze­
szkodzić, włoskie okręty wypłynęły, aby do­
konać jazdy okrężnej. Obecnie nadchodzi 
wiadomość, że 3 włoskie krążowniki spotka­
ły d. 5. m. koło Konfuda 7 tureckich kano- 
nierek i jeden yacht. Po walce wszystkie 
kanonierki zniszczono i yacht ujęto. Włosi 
nie odnieśli żadnych strat. Oczekują nadej­
ścia ciągnionego przez okręty włoskie yaehtu 
wraz ze zdobytemi działami, sztandarami i 
woj ennemi trofeami.

=  O s t a n i e  r z e c z y  w C h i n a c h  
donoszą: Wedle inforrnacyi D aily Telegraph 
oficjalnie podano do wiadomości z Szangaju, 
iż dnia 15 b. m., t. j. w dniu upływu ter­
minu zawieszenia broni, ma się rozpocząć 
marsz, na Pekin, jeśli dynasty a nie zechce 
abdykować.

Rokowania w sprawie Mongolii z po­
wodu zamieszek przeniesiono z Pekinu do 
Petersburga. Chiny gotowe są rozpocząć ro­
kowania co do propozycji rossyjskiej w spra­
wie przyłączenia się do sieci syberyjskiej linii 
z Kialty do Urgi, nie uznają jednak słuszno­
ści ty cii żądań.

Agencya Pet. upoważniona jest do o- 
świadczenia, «że niepraw dziwą jest wiadomość, 
jakoby rossyjska piechota i artylerya przez 
Kialtę maszerowała do Mongolii.

=  W s e n a c i e  f r a n c u s k i m  prezy­
dent Dubost podniósł w przemówieniu, że 
kraj domaga się, by jego ochronę wojskową 
i dyplomatyczną postawiono na pierwszym 
planie. Dyplomaeya musi być wzmocniona 
przez jasność i jawność, które są jedyną „zrę­
cznością" jaka powinna charakteryzować de­
mokrację. (Żywe oklaski w całej Izbie).

=  Z Madrytu donoszą: Król ułaskawił 
6 skazanych na śmierć za udział w r u c h u  
r e w o l u c y j n y m  Cullera. Tak więc tylko 
jeden ze skazanych będzie powieszony.

=  W t u r e c k i e j  I z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h  jest jeszcze 45 deputowanych za­
pisanych do głosu w sprawie zmiany § 35 
konstytucji. Podjęto starania celem skróce- 
uia czasu dyskusyi, jednakże opozycya ńie 
chce się na to zgodzić. Przypuszczają, że 
Młodoturkom uda się przecie zakończyć dy­
skusję już w sobotę i przystąpić do głoso 
wauia. Wielki wezyr, który cierpi na reuma­
tyzm, zjawi się prawdopodobnie na tern po­
siedzeniu.

Kuldża przeszła na stronę rewolucjoni­
stów. Wywieszono brnie chorągwie, ludność 
jest dość spokojna.

W Nowym Suidunie d. 9 b. m. prokla­
mowano rząd rewolucyjny, ua którego czole 
stanął Husanfu. Rząd wzywa ludność do prze­
strzegania porządku. Przybyli tu z Suidunu 
oficerowie chińscy, którzy przywieźli oświad­
czenie nowego rządu z doniesieniem, żerząd 
afiszami wyznaczył nagrodę za przeszkadza­
nie niepokojom, a karą śmierci zagroził za 
wszczynanie rozruchów. Dnia 10 b, m. Stary 
Suidun stanął po stronie rewolucyonistów. 
Obecnie nie grozi tam żadne niebezpieczeń­
stwo. Nowy rząd, który nie dowierza Mau­
rom, wzmocnił załogi. W Kuldży panuje 
spokój,

=  Z S e u l  donoszą, że Chińczycy, któ­
rzy tam przybył, rozdzielają pieniądze po­
śród rodaków na cele rewolucyjne i szerzą 
idee rewolucyjne.

— Do Agancyi Eavasa  donoszą z Ba­
bia (stan Brazylii;: Ponieważ rząd s t a n u  
B a b i a  odmówił w ydania— zgodnie zresztą 
z wyrokiem sądu związkowego — posłom o- 
pozycyjnyrn aktów „Habeas corpus", wybu­
chły a. 10 b. ni: niepokoje. Z fortu St. Mar­
cello bombardowano pałac rządowy, który 
stanął w płomieniach i zgorzał. Dwa domy 
w ulicy Oh i li zniszczone. Ludność w panice, 
obawia się nowych niepokojów. Rząd wysłał 
jeden okręt wojenny do Babia.

W iedeń, 18 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości zamia- 

| nował radcami sądu krajowego w sądach ob- 
j wodowych: radcę sądu i naczelnika sodu po- 
\ wiato w ego Franciszka S ci b o r  a w Ropczy- 
! cach dla Tamowa i sędziego powiatowego

Ludwika D i c k m a n n a  w Pilznie dla Wa­
dowic; dalej zamianował kontrolora domu 
więziennego w sądzie krajowym w Krako­
wie Juliusza G i l n r e i n e r a ,  zarządcą domu 
więziennego w sądzie obwodowym w Stani­
sławowie i przeniósł kontrolora domu wię­
ziennego w sądzie obwodowym, Ottokara 
B r z e z i n ę  z Czortkowa do Stanisławowa; 
zamianował kontrolorami domów więzien­
nych w sądach obwodowych, adjunktów: F ry ­
deryka Qui . qu e r e z a  w Stanisławowie dla 
Czortkowa, Emanuela K u n s k y e g o  we Lwo­
wie uia Sambora, a adjunkta Rudolfa B a u e ­
r a  we Lwowie w sądzie krajowym w Kra­
kowie.

W ybory do p a r la m e n tu  Rzeszy n ie ­
m ieck ie j.

B erlin , 13 stycznia. (B . Wolfa). Mię­
dzy innymi wybrani dotychczasowi posłowie: 
Heydebraud (kons., hr. Schwerin (kons, 
prezydent parlamentu), Gróber (centr,), Sem- 
ler (naród. lib.).

Do ściślejszego wyboru stają: Posa- 
dovsky, b. sekretarz stanu, oraz Bassermann, 
przywódca naród. lib.

B erlin , 13 stycznia. Do godziny 10 
przed południem znanych 395 wyników, z 
tego 205 ostatecznych wyborów. W y b r a ­
n o :  27 konserwatystów, 5 part. państw., 
2 zjedn. gosp., 81 centrowców, 14 P o l a ­
ków,  4 narodow. liberaln., 1 związek ruin.. 
64 socjalistów, 2 Alzatczyków, 1 centr. z 
Alzacji, 1 Lotaryńczyk, 1 Duńczyk, 1 zwią­
zek chłopski, 1 dziki. Odbędzie się 190 wy­
borów ściślejszych.

P o zn ań , 13 stycznia, (le i. pr.) (Połu­
dnie). Z Polaków dotąd wybrano 14, przy­
chodzi do ściślejszych wyborów 10.

W Księstwie Poznańskiem wybranych 
10, do ściślejszego wyboru przychodzi 2.

W Prusach zachodnich wybranych 3, 
do ściślejszego wyboru 2.

Na Szląsku wybrany 1, do ściślejszego 
wyboru 6.

Hr. Mielżyński wybrany dwukrotnie.
P o z n a ń s k i e  wybrani: Okrąg średzko- 

śrem ski: dr. F elicjan  Niegolewski; okrąg 
pleszewsko- rzesińsko jarocińsk i: Władysław 
Seyda; okrąg Poznań miasto : Stanisław No­
wicki; okrąg odolańsko-ostrzeszowsko ostrow­
sko-kępiński: ks. Radziwiłł; okrąg inowro­
cławsko - mogileńsko - s trze lińsk i: Wojciech
Trąmpczyński; okrąg gnieznieńsko-wiikowsko- 
wągrowiecki: Leon Grabski; okrąg kościań- 
sko-grodzisko-śmigielsko-nowołomyski: F ran ­
ciszek Morawski; okrąg raw icko-gostyński: 

\);3. Stychel; okrąg szamotulsko-międzychodz- 
ko-skwierzyriski: hr. Mielżyński; okrąg żnm- 
sko-sznbińsko-wyrzyski: ks. Kurzawski.

P o z n a ń s k i e  ściślejsze wybory: okrąg 
krotoszyńsko-koźmiński: dr. Antoni Chłapow­
ski i Niemiec Harnpel; okrąg czarnkowsko- 
chodzieski: hr. Bniński i Niemiec Ripper.

P r u s y  k r ó l e w s k i e :  W ybrani:
Okrąg tucholsko-chojnicki Leon Czarliński; 
okrąg kartusko - wejherowsko - pucki dr. Ła- 
szewski; okrąg starogardzko - tczewsko - ko- 
ścierski ks. Dunajski.

Ściślejsze w ybory: okrąg grudzicko-
brodnicki Donimirski Bolesław z narodowym 
liberałem ; okrąg człuchowsko-złotowski ks. 
Pellowski z Niemcem.

S z 1 ą s k : Wybrany: okrąg pszczyńsko- 
rybnicki hr. Mielżyński.

Ściślejsze w ybory: okręg bytomsko- 
tarnogórski Dąbek i centrowiec katowicko- 
zabrski: Sosiński i socjalista; gliwicko-lubli- 
meeki : ks. Jankowski i centrowiec; opolski: 
ks. Brandys i centrowiec, kluczbowsko-oleski; 
ks. Kuczka i konserwatysta; kozielsko-strze- 
lecki: ks. W ajda i centrowiec.

P oznań , 13 stycznia. (Tel. pry-w.) 
W Prusach król. w7 okręgu świeckim wy­
brany 17 głosami większości Jaworski Ju­
lian. Cotąd mają Polacy 15 mandatów.

P ary ż , 13 stycznia. Poincare przyjął 
m isję utworzenia gabinetu.

P ary ż , 13 stycznia. Jak słychać, Bour- 
geois gotów jest objąć ministerstwo spraw 
zagranicznych w gabinecie Delcassego, albo 
Poincarego.

P a ry ż , 13 stycznia. Sąd cywilny ska­
zał państwo francuskie na zapłacenie 100.000 
franków wynagrodzenia wynalazcy melinitu 
Turpinowi, ponieważ zarząd wojskowy swe­
go czasu uniemożliwił Turpinowi korzystanie 
z patentu.

Sofia, 13 stycznia. Wiadomość, jakoby 
w pałacu królewskim dokonano kradzieży 
cennych rzeczy, podana przez jeden z dzien­
ników berlińskich, nie jest prawdziwa.

K onstan ty n o p o l, 13 stycznia. Wilajet 
Alepo został nawiedzony powodzią.

W aszyngton, 13 stycznia. Do koraisyi 
wojskowej kongresu zwróciła się wojskowa 
Rada generalna z prośbą o jak najspieszniej- 
sze zwiększenio armii i utworzenie rezerw.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam K r&chowIeekS.
___________________________________

♦
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N A D E S Ł A N E .

Dentolog Dr. Michał Wiktor
n i. Halicka 21, dom W. P . Ballabana  

o r d y n u j e  9 —6
i wykonuje: plomby, sztuczne zęby w kauczuku 

zlocie i platynie, korony, mostki.

Dr. K. Podlewski
s p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n # >  
r y c a n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11 — 12 i od 3 - 5
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła1').

Mar) a Białecka
kurs rysnukn 1 m alarstw a. Osobny knrs dzie­

cinny. KAŁECZA 6. I. p.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmaiia L 9

Telefon 452. 
wydaje 

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność; biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Świeżo opośc ił p rasę  i

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w

urządzonych ku czci Poety w r. 1909
wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-yo  — s. 392  

Księga zaw iera dokładny opis w szystkich obcho­
dów na obszarze ziem  polsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystkich Kom itetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia we w szystk ich  księgarniach.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

H E L I O S
K i n e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i K o ł o m y i .  
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .  

N a j w i ę k s z e  l o k a l e .
Przedstaw ienia w soboty, n iedziele I św ięta  

(w  Stanisław ow ie i w p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatn iego przedstawienia  

o godzin ie 8’30.

Poszukują cię kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym sianie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE1* Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Przy jechali do I.wowit
dnia 13 stycznia 1912.

HOTEL GEORGEA. P p .: S. br. Bnm ieki z 
Cabanowie. F. br. Sochor z Wiednia, IV". Wiktor 
z Moli.

HOTEL IMPERIAL. R. A. U drreki zo Sko-
rodna.

HOTEL REUNION. I ’. W. Myjak z Zaąó 
rzyna. '  a

HOTEL „pod 3 MURZYNAMI". I*. E. Kropi- 
wnieki z Niżniowa.

C E J S N I I  
Lwowskiej izby handlowi] 1 pfzamysłowsj

Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

I .  Akcye ca sztukę.
3anku hip. gal. po200 zł. (40Gkor.)
Banka gal. dla handla i przeni, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty zastaw ie  za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.

.  „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
,  „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
,  kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
* „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr
los w 41ł/i l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

Banka gal. ziem. kr. 41/,0/0 60 L 
Bank hipoteczny Lwów 

List. Zast. Banku gal. dla handlu 
i  przem. w Krakowie 47, °lo 60).

I I I . O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fand. propin. 5 pr. w. a,
KuRUtt, Banka kr. 5 pr. (2 em.)

,  47,pr. (3 sm.)
- * Pr- (4 •»».)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa , ■ . ,
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

s roku 1898 . . . . . . .
Foive»k» a .  Lwowa 4 p r .. . ,

4 konwei. ,
.  szkolna krajów. 4 ?r. 

r. 1 9 0 6 ...........................
V. H oaety.

Dukat cesarsk i................................
20 fra n k ó w k a .......................... .....
> 00 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
160 marek niemieckich . . . .

K u r a  g i e ł d y  w i e d e i & a M e j j .
Dnia 11 stycznia 1912.

A. Ogólny (ling państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

' p a d .....................................

Wjftj ».j tĄ k Of.
K h K t

69*2 - 700 -

442 - 448 -

543 - 549 -

475 - 490 -

109 70
98 60 99 30O 92 10 92 80ę* 98 70 99 40o 92 20 92 90o

tg? 96 70 ____
•w
«■ 96 50 ____

92 40 93 10
JSt 98 65 99 35
m 98 30 99 -
35 98 50 99 50C
a
o 98 30 99 -

------- ---
98 50 99 20
90 20 90 90
90 - 90 70
89 60 90 30

93 10 93 80
88 30 89 -
91 50 92 20

91 - 91 70

11 36 11 46
19 14 19 32

252 - 254 -
253 50 254 60
117 601118 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy s r. 1854 po 250 zł. rok. 8*2 pr. — ——

„ „ 1860 po 500 zł. u. a. 4 pro. 1605*— 1665—
„ „ 1860 po 109 z?. 4 pr. . . 436 — 448—
., „ 1864 po 100 z ł....................... 606'— 618—
„ „ 1864 po 50 z ł........................ 301 ■ - 307—

Listy A»si. domen państ. po 120 z ł.5 pr. 288*25 289 25
6 .  D ług p ań stw a  (wszystkich w Radzie jLtństwa 

reprezentowanych krajów kcroncyob)
Austr. renta słota wolna od podatku

sa 100 zł. 4 p r..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ......................................

€ .  O b lig ac je  ko le jow e.
Koi. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 p-r.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolne 
. od podatku za 100 zł. 4 pr. . .

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
57* pr. (ostemp. akcye) . . . .

Kol. Cesarza Franciszka Józefa xs

naj-listopa
styoień-lipiec ................................
idnolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kwieci eń-pażdzierclk . ._________

płscą źąiiuió

91*05 91*25
91* - 91*20

94*25 94*45
94*30 94*50

100 zł. k  Pr -
Kol. Karola Ludwika po 200 zł mk.

(ostemp. akcye) . . . . . .
Lei. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolna od podatku 4 p r....................

113*90 114*10

91*- 91*20

.
92*- 93—

112*70 113*70

435— 438—

112*25 113*25

91*15 92*15

91*10 92*10

Koronowa waluta.

Kroaeyi i Sławonii 
W ęgier za 100 *Ł 4

1S73 fos 5 pr. 
i  r. LS93 los

Obligaeye plerwsnoóatwa (kolejowe).
Koi. Are. Albrechta z& 300 zł. 5 pr. 102*— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . ,
102*75 

120*25 121*25
Kol. Czeskiej lach, za 200, 1000 i

-5000 zł. 4 p r ...................................... 98 90 94*90
Koi. czeskiej amiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................  93*25 94*25
Koi. półuocsej ces. Ferdynanda

z r. 1886, 4 pro........................96*~ 97—
Kol. pótooencii ces. Ferdynanda era.

* r. 1S37, 4 vrc. (sr.) . . . .  95*75 96*75
Koi. północna; ów. Ferdynanda em.

s r. 1887, 4 prc. . ( . . . . 95*75 96*75
Kol. północnej o*j. Ferdynanda em,

s r. 1888, 4 p r c . ............. 95*75 96*75
Kol. północnej o-ss. .Ferdynand# em.

z r. 1891, 4 prc....................... 97*b0 98*50
Kol. półsicenoj c*s, Ferdynanda #»..

* i*. 1898, 4 pro.................  95*75 96*75
Koi północnej «*». Ferdynanda em.

s r. 1904, 4 ? rc ................. 95*50 96*50
Koi. bniowjńeiaei .lokalnej za 400

kor. 4   90*30 91*30
Koi. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 93*— 94—
Kol, lwowako-oserM asskiej i  ro ta

18-M 4 p r..............................  91*15 82*15
Kst. Arcyke. Rudolfa (Salzkarmar- 

go.t) n» 4W marek 4 pr. . . .  112*— 113—

9 .  S in g  państwa (krajów koron,
slota renta 4 p r ........................

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.

węgierskiej).
110*15 110*35
90*40 90.60

obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 296*50 308*50
poi. praro. za 100 zł. (200 kor.) 432*50 434*50

50 zł. (100 bor.) 211*— 217—

Poż. rag. Duaaiu z i*
Poź. k r a j .  Bukowiny

za *200 kor. 4 p r ................................
Bukowiński? obi. propinaoyj.no Uw 

za 100 zi. 5 sr. . . . . . .
Gal. poż. kr. s roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z rcka 1888 4 pr. . 
Pcźreska m iasta Lwowa % r. 1896

4 pr?....................................
Seata  włoska za 2 00 Urów (9<* ko­

ron) 4 prc...........................................
Pci. eerb. >*r«a. za 100 frank. 2 pr. 
7'urżcJtie obi. prem. koi. za 400 frank.

9 .  L is ty  nastawne* Oblig. fcipot.
(.?» 100 ni, Neta )

Anglo-Austr. banka los i 1/, pr. . . 
Auott*. tak ł. kr. ziem. los w  50 i. 4 py. 

„ „ obi, prasa. s r. i.380 3 pr.
i- - n n ll>89 ,* p'ł.

Kuków. taki. kred. Kiera, i su f; pr.
u n » n :i 4 l'"1*. 

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. io* & pr.
* „ * *" los 50 1. 47 , pr. .
* u » „ „ «Q 1. 4 pi*. • -

Banku gal. ziem, kred. 4 'L  pi. 60 i,
L al. Tow. kred. ziem. 4 pr. tos 5*3 lat

» » 4 p r. 41 lat
„ „ „ 4 pr. starsze

banku kraj. dla G alic ji Ladom-ryt 
4ł/a pr. 515/, lat s-wrotas . . .

Banku krajowego oblig. komun, k
amisya 42 la t 4*,| p r ......................

Banku kr. obi. koiij. żćl. 57 V, t. 4 pr 
j.?sśro-węr. bankK 59 iat 4 prc.

» » » 51? I»t w k. 4 pr.

S* ObUJgaeye s. p r a r e a  pi«rt
za lui) t ' .  a  era.

Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. i  r. .1882 . . . 

Tow. źegJ.par. po Dna. Em. r. 1836 pr. 
Krdaj Lwów-0*er».-3 *a*y * r. 1884

za 300 zł. .  ................................
Kolej Łwów-Cstirs. # ?. 1884 z# 300

sł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, sa 100 zł. 4 pr. 
A; ęsl. kol. eaa. .1870 na 200 sł. 5 pr. 

. . . .  18?0 .  4 p r .

I .  Loży (z® sitakę).

Rodapesziońskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przazs. 100 sł. 
Clary 40 zł. m. k..................................
Rożyozka miasta Insbraku 30 zł.

płsuą żądają
yja;;.

92*50 93*50
90*65 91*65

10!—  

93*50

102—

92* - 93—
98*25 99*25

88*70 89*70

124*— 130-—
245-50 248*50

li “ty i!to ina

294— 300' -
274*50 280*50

99*70 100*40

110— _■_
98*75 99*75
92*25 93*25
98*75 99*75
92— 9*2*90
96*25 97*25
96*70 97*70

98*75 99*75

98*50 99*50
90.25 91*25
97— 9 8 * -
97— <tc. CO r

.meństwt

113*25 114*25
112*70 113*70

85— 86—

90*40 91*40

100*50 101*50
99*75 -'-

36*26 40*25
504 — 
183*

516—
203*

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lnbiany 20 xi 
Palfy 40 zł. m. k.
Crerw. krzyga austr. tow. !0 zł.

K „ weg. iow. 5 zł,
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 :
Raima 40 zł. ta. k ............................
Po iytaka aolasta Salzburga 20 ri.

S> ijkeye berków (j»  i
Banka Angio-Auoir. 240 kor. 
PssKt. Banku h ssd l. 500 rf.
Zcfkł. kred. dla handlu i przem. 
d feg . Banka kredyt. 200 zł. . 
Dolno austr. tow. 'esk. 400 kor. 
Gal. banku Kip. 200 sł. . . .

.  „ dla ban. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Aastro-węg. 1400 koi*.
„ Związku (tjttiombanh) 200 

Czeskiego biasta związkowego 100 
J&yaosieńofes- »*«ka ISO

i>ł»<;ą i;)ea;*.;
81*- 87—

69*— 75* —
46*15 52 15
79— S5*—

297*— 317—

326*40
438U--

654*—
855*25
797*-
700*—
444*—
552*—

H 9 5 * -
630*50
2b0*2ó
283*75

327*4 U 
4390*— 
655*- 
85625 
7 9 9 -

445*-
553*—

2000 * -

631*50
281*25
284*75

K« Akuyę przedsiębiorstw irartaportowyoii.

Buk. kol. lok. skc. piarw. 200 zł. 453-  459*—
,i „ akcye zakład. SCO zł 420*— 430*—

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zi. m i 5000*— 6080*— 
Kol. Lwów-Bełzoc (akc.pierw.) 200zł. 400*— 402* —

• Lwów-0*ern.-Jassy' 200 zi. , 542*— 546 —
„ Lwów-K.leparów-3 aworó*sr lokal
430 kor.,  .....................................310*

A»sGr(7ow.ż«gLaaD3*ajv55C »ł » k  1122*
8*20*- 

1J28 —

L, Akcyc przedsiębiorstw preensysłcw-Ącó.

Tow. kopalń węgla w B riii 300 zi. 
Ga lic. karpackie »aft. tow. 500 kot*. 
Austr. tow. górnicze A lpina 100 i.L 
Prag. tow. Żelazn, nrzer-a. 20C* zł. .
Gehodniay 500 k o r . .....................
Tur. aar*. iytoniow 506 franków 
'LsrifsU. tew. ko*?, wę^ia 70

K« W e k s l e .
Bcriiis aa 100 marek 5 pr. , , -
Londyn za 10 funt. *zi, 4 pr. . 
Paryż za 100 f r anków. . .  . 
Petersburg za 100 w a li 57 , pr. 
Niemi sekie baeki .
Włos.kie banki . . . . . .
Francuskie banki . . . . .
Sr-waicęs-si*'# k‘.?xk: . . . .

%■> TT a ! a \
Dukat c e s s i s k i ...........................
Austr.-węg. S guld. słota aoa.st?
2 0 -frankow ka ................................
20-m .arków k#................................
Rosayjski półimperycł . . . 
Kiesa, banknoty za 300 marek . 
Włoskie basksoty  za 100 lir .

782*-
733*—
888*-

2700*-
469*—
332*-
249*—

783*-- 
737 20 
889 -  

*27.10*— 
475*- 
333 50 
*252 -

241— 241*30
9a*55 95*72'/,

254*25 255 25
117*57l/ 117*77'/,
94-971/, 95*12'/,

95*35 95*52 V,

11*37 11*40

19*12 19*15
23*52 23*66

117*60 117-80
94*90 95*15

2*54 2*54»L

l i  X  X  H  M  M  K  WJ S S  W* JĘJ I V  'W .

Licytacye.
(243 3 - 8 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwów e, 
ul. Podlewskiego i. 6 

odziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
1 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
) południu, w soboty zsś od 3-ciej do 8-mtj 

wieczorem.
L i c y t a c y e  

oniedziałek 15 stycznia 1912 od 10 Jo 12 
godz. przed południem: urządzeń e re- 
stauracyi: stoły, krzesła, aparat do p i­
wa, halby, szklanki, obuwie, dywany, 
koce, chodniki, chustki batystowe, 3 
kupony podszewki, 1 kupin klotu, li­
kiery. wódki, rum, 14 worków mąki po 
100 klg., 350 paczek świec p c500 klg., 
towary blaszanne, gdanteryjne, gra­
mofon, urządzenie sklepowe, 50 klg. 
mydła, obrazy olejne, perskie dywany. 

Itorek 16 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: dywany perskie, pia­
nino, lichtarze, obrazy, maszyna do pi­
sania, olejne obrazy, fortepian, firanki, 
naczynia kuchenne, oraz różne meble 
domowe.

roda 17 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: dywany, kilimy, fu­
tro, książki, apsrat fotograficzny, lichta­
rze, zegar, obrazy, lampa, wędbny, 
wagi decymdne, urządzenia sklepowe, 
wieszadło, urządzenie domowe, łóżka 
jaaterące, oraz meble domowe.

Czwartek 18 stycznia 1.912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: urządzenie sklepowe, 
tr u u k j ,  herbata, dywany, portyery, fu­
tra, leksykon, pościel, 500 pilników, 1 
motor, kamień do szlifowania, maszyna 
do szycia, fortepian, krajobrazy, lam­
py, i meble domowe.

Piątek 19 stycznia 191.2 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, dywany, 
obrazy, samowar mosiężny, maszyna do 
pisania, zegar, samowar mosiężny, ma­
szyna do szycia, dywany perskie, oraz 
meble domowe.

Sobota 20 stycznia 1912 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: jasirząb wypchany, 
20 1 trows beczułka okowity, ubranie 
marynarkowe, pas skórzanny, ubranie, 
maszyna do szycia, portyery, dywany 
ścienne, zegar, lichtarze, krajobrazy, 
czcionki, msszyny drukarskie, tutki, 
s łije  na karmelki, urządzenie sklepowe, 
oraz rozmaite tanie meble i eprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
iicytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnis 6 stycznia 1912

L. et. E. VIII. 2415,9 (36) (300 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tobiasza Pinelesa w Stryju 
odbędzie się dnia 24 stycznia 1912 o godzinie 
10 przed południem w7 biurze Nr. 79 w są­
dzie niżej wymienionym relieytacya 1/6 cz.

realności objętej Iwh. 1116 kg*. Borysław 
Arona Eisensteina własne.'.

Powyższa część realności wystawiona 
na relieytacyg jest oceniona na 857 kor. 
66 hal.

Najniższa eeaa wynosi 428 ker. 83 
bal,, poniżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i Ł. d.), może każdy, mający ehęę kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83

Takie prawa,, woGec których aicie]- 
sta licyt.Acya byłaby niedopuszczŁU^,. n«h»y 
zgłosić m ? ą d u  najpóźniej p,**/.> *,t jznaczo­
ny m terunaie licytacyjnym, inaczej ronscze 
stia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
nie mogłyby bye ju t ze skutkiem po dno

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dn a 21 grudnia 1911.

)L. cz. E. VIII. 2510/10 (34) (301 2—2
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eli; sza Śpitzmana w Dro­
hobyczu odbędzie się dnia 31 stycznia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 79 ficytaeya 
15/100 części realności obj lwh. 1326 kg. 
Borysław Kiwy Tiegerrraca własnych, skła­
dającej się z pbud. 1815 i pg. 1914, na 
których stoi dom w złym i dom w dobrym 
stanie, otoczone parkanem i sztachetkami.

Powyższe części realności wystawione 
na licytacyę są ocenione na 1808 kor. 98 
ha!., przynależności zaś na 115 kor. 49 hal.

Najniższa cena wynosi 962 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości’ dokumeuta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły"ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mąiący chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza .Ucytaeya byłaby niedopussm lna, naM y 
sgłoslć do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie- licytacyjnym, inaczej "roszcze­
nia tego rods&jn co do samej nieruchomości 
nic tsogryfey być już ae skutkiem podno- 
-zone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
'ięi&Yj na powyższej .nieruchomości bądź 
obecjuejuż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-
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wanią jedyni? przez przybicie na tablicy są* 
dowei, jeśli nie mieszku,ią w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie temuż cadow!
■pejnouioejLbo do doręczeń. v  sifcdsibie sa^o 
%&;r : ;'• •

0. k Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 29 grudaia 1911.

L. cz. B. 956/11 (12) (276 B -B )
. E d y k t .

Dnia 24 stycznia 1912 o godzinie 9 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie hcy- 
taeya 8/8 części realności lwh. 113, połowy 
realności lwh. 114, 810 i 840 gna. Olesza.

Nieruchomości powyższe oszacowano na 
915. 450, 75 i 60 kor.

Najniższa cena wynosi 610, 300, 50 i 
40 kor. poniżej których sprzedaż nie odbę­
dzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 25 listopada 1911.

L. cz B. 1853/10 (11) (271 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Nc żądanie Frim y Reisli 2 im. Wein- 
reb w Busku, odbędzie się dnia 14 lutego 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li- 
eytacya pół realności obj lwh. 227 ks. gr. 
gminy Busk.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest ocenioną na 322 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 161 kor. 25 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumentu może każdy przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 13 grudnia 1911.

L. cz. E. 865/11 (5) (272 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hilela Guttmana w Busku, 
odbędzie się dnia 14 lutego 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 9/40 
lwh. 140 ks. gr gm. Kozłów.

Nieruchomości tej część wysfa"wiona na 
liytacyę jest ocenioną na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. E. 1625/11 (8) (354)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Komercjalnego Związku 
kredytowego w Oświęcimiu, zastąpionego 
przez ad w. dr. M. Goldberga, odbędzie się 
dnia 7 lutego 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienioayro, w biu­
rze Nr. 17 w Oświęcimiu licytacya 8/10 czę­
ści realności lwh. 139 ks. gr. gm. kat. Brze­
zinka objętych składających się z parceli bu­
dowlanej lk. 179 na której dom stoi i par 
celi gr. lk. 422/10 (rola) wraz z przynale- 
znościami, składającerai się z chlewiska i 
komórki.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 1393 kor. 92 h a l , 
przynależności zaś na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 972 koron 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W7arunki relicytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Oświęcim, dnia 5 giiidnia 1911,

L. cz. E. 1174/11 (6) (348 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 31 stycznia 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie licytacya 
realności lwh. 32 gm. Folwarki.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
1250 kor.

Najniższa cena wynosi 833 kor., poniżej 
której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w Ijiurze Nr. 3.

0. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 15 listopada 1911.

L. cz. E. II. 2917,-11 (7) (364 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Hammera jako ce- 
syonaryusza Antoniego Semczuka zastąpio­

nego przez adw. dr. Adolfa Brendla we
Lwowie, odbędzie się dnia 29 lutego 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w Nr. IV. licytacya 1/4 
części z 10/15 części czyli 1/6 części realno­
ści lwh. 444 Dz. IV. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej zobowiązanego własnej wraz z przy- 
naieżnościami składąjącemi się: i. z przy­
należności budynków t. j. 4 klucze i urzą­
dzenie w gołębniku, 2 przynależności grun­
tów t. j. drzew owocowych i krzewów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 2451 kor. 28 h., przy­
należności zaś na 26 kor.

Najniższa cena wynosi 1588 koron 42 
hal., t. j. pół wartości budynku mieszkal­
nego z pn. 189 koron 9 hal i 2/3 wartości 
1399 koron 33 h., poniżej tejj/ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne ł odnoszące się no 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniw
sza licytacya byłaby niedopussesslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podne 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości hąd» 
obeenie już istnieją, bądi w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tfchlky 
ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k, Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwowie, daia 21 giudnia 1911.

oraz szczegółowe warunki dostawy można 
przejrzeć w Ekspozyturze c. k. Kierownictwa 
regulaeyi Dunajca w Tarnowie w godzinach 
urzędowych, gdzie także do godziny 12 w po­
łudnie (czas kolejowyj dnia 29 stycznia 1912 
roku mają być wniesione oferty sporządzone 
ściśle wedł- g poniżej podanego wzoru zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. i 
we wadyum, które winno wynosić przy 
ofercie 240 koron.

W ofercie zestawionej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podana cy­
frami i słowami żądana cena za jeden galar.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia rozprawy nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
we wadyum, nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 stycznia 1912.

(Wzór oferty)

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się dostawić 6 (sześć) 
sztuk galarów w terminie oznaczonym na
Dunajec p o d ........................................................
za cenę  ̂ .............................................................
(cyfr mi i s ło w am i)............................................
za jeden galar z przyborami.

Warunki licytacyjne znam (my) dokła­
dnie i poddaję (my) się im bez żadnego za­
strzeżeni?.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W ................................ dnia . . 1912 r.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L- cł E. XI. 2959/11 (8) (264)
E d y k t .

Dnia 5 lutego 1912 o godzinie 9 przed j 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, j 
sala Nr. 22 licytacya całej reajności lwh, » 
596/III dz. miasto Kołomyja, ocenionej na j 
2900 kor.

Najniższa ceno 1450 kor.
Warunki; licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenty są wyło­
żone do wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności lieytaeyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji.

Osoby mieszkaiąee poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne praw'a albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręcz/ń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta ­
blicy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, 22 grudnia 1911.

L..cz. E. 1926/9/64 (357)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 4 stycznia 1909 
L. cz E. 1926 9/64 sprzedane będą dnia 18 
stycznia 1912 o godz. 10 przed południem 
w Mokrzanaeh wielkich w drodze publicznej 
lieytaeyi meble, konie, powozy, świnie, cie­
lęta, kartofle, książki, spirytus i t, p.

Przedmioty te można oglądać dnia 18 
stycznia 1912 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Mokrzanaeh wielkich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 4 stycznia 1912.

L. cz. E. 404/10 (15) (361)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym biuro Nr. 11 od 
będzie się dnia -31 stycznia 19.12 godzina 9 
rano, licytacya połowy realności lwh. 762 i 
całej realności lwh. 768 ks. gr. Żmigród 
miasto.

Wartość szacunkowa: a) połowy realn 
lwh. 762 — 65 koron, b) e^łe] realimści 
lwh. 786 — 3608 koron.

Najniższa oferta ad a) 43 kor. 34 h., 
ad b) 2405 kor. 34 h.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
żmigiód, daia 20 grudnia 1911.

L. cz. Nam. VIII. b. 2324/1 191! (6)
(873 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy galarów 

dla Ekspozytury c. k. Kierownictwa regota- 
cyi Dunajca w Tarnowie odbędzie s ę dnia 
29 stycznia 1912 r o godzinie 12 w połu­
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
Ekspozyturze c. k. Kierownictwa regulaeyi 
Dunajca w Tarnowie. Dostawa obejmie 6 
(sześć) galarów.

Dostawa powyższych galarów o warto­
ści fiskalnej około 4.800 kor. ma być usku­
tecznioną w terminie do 30 maja 1912.

Bliższy opis, plany i ceny jednostkowe

L, cz. E. 1367/11 (12) (356)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya 2/3 części lwh 1 
gminy Rohatyn obejmującego pbud. ik. 51/2.

Cena najmż>z-j oferty wynosi 940 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć możaa w sądzie w biurze 
Nr. 5,

Takie prawa, wobec których niniejszo 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy sgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 16 grudnia 1911.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 12 13 (317 2 - 3 )

W e z w a n i e  
do udziału w kursie naukowym dla wykształ­
cenia organów pclicyi zdrowia i artykułów 

żywności.
Na podstawie § 5 rozporządzenia mi- 

nisteryalnego z 25 maja 1908 Dz u. p. Nr 
155 o urządzeniu kuisu naukowego dia wy- 
ksital.eaia organów policji zdrowia i arty ­
kułów żywności wzywa s ę osoby pragnące 
uczestniczyć w tym kursie, by zgłosiły się 
do końca lutego 1912 w Dyrekcji c. k. Za­
kładu powszechnego dla badania artykułów 
żywności w Krakowie i objawiły chęć ucze­
stniczenia w kursie ustnie, lub w drodze 
pisemnej. Wraz ze zgłoszeniem należy przed­
łożyć dowody wykształcenia szk: lu^go.

Do udziału w kursie dopuszczone będą 
tylko te osoby, które wykażą się co naj­
mniej świadectwem z ukończonej z dobrym 
postępem szkoły wydziałowej.

Kurs potrwa 6 tygodni. Czesne za kurs 
wynosi 50 kor., złożyć je należy najpóźniej 
na tydzień przt d rozpoczęciem kursu na rę­
ce Kierownictwa kursu.

Kandydaci ubodzy mogą być zwolnieni 
od opłaty czesnego w połowie, lub w cało 
ści. Ewentualne podania o uwolnienie od 
opłaty czesnego wraz z załąezonem świade- 
et wam ubóstwa należy przedłożyć równocze­
śnie przy zgłoszeniu uczestnictwa w kursie.

Kuis odbędzie, się jedynie w razie 
zgłoszenia się dostatecznej liczby kandyda­
tów. O rozpoczęciu kursu uwiadomi się do- 
pustczouych na kurs kandydatów na 4 ty­
godnie przed jego rozpoczęciem.

Kraków, dnia 8 stycznia 1912.
Dyrekcya c. k. Zakładu badania środków 

spożywczych w Krakowie.
Dr. Leonard Bier m. p.

L. XVII. 950.
Obwieszczenie 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 13. 
stycznia 1912 L. XV II. 950, dotyczące 
zarządzeń weterynaryjno ■ połieyjnych z 

powodu pryszczyey w kraju.
Ze względu na obecny stan pryszczycy 

w kraju, c. k. Namiestnictwo uchylając obwie- 
czenie z 5. stycznia 1912 1. XVII. 275, po­
stanawia, co następuje:

A.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie : 

w powieeie polityeznym  B iała : Osiek, 
Porąbka, Rybarzowiee, Stara Wieś Góraa;

w powieeie politycznym Boehnia: 
Bytomsko, Dziewia, Gierczyce, Gorzków, Ja- 
roszówka, Łazy, Łąkta Górna, Marszowice, 
Mikluszowice, Nieszkowiee Małe, Pierzchów, 
Stradomka, Ujazd;

w powiecie politycznym Bohorod- 
ezany : Niewoczyn, Prsieez, Zuraki;

w powiecie politycznym  Bóbrka: 
Berteszów, Chlebowice Wielkie, Lubeszka, 
Podjarków, Romanów, Szołomyja;

w powiecie politycznym Borszczów: 
M onastyrek;

w powiecie politycznym Brody : Gaje 
Starobrodzkie;

w powieeie politycznym  Brzesko: 
Czchów, .Paleśnica, Słona, Stróże;

w powieeie politycznym  Brzeżiany: 
Buszcze, Koniuehy, Łapszyn, Plichów, Płau- 
e a  Mała, Płotyczs, Słoboda Złota, Szumlany 
Małe, Szybalin, Wiktorówka, Wuika, Żuków;

w powieeie politycznym  Bnezacz: 
Baranów.

w powiecie politycznym Chrzanów:
P isa ry ;

w powiecie polityeznym Czortków:
Dżuryn, Muchawka, Skorodyńce, Wygnanka;

w powiecie politycznym  Dąbrowa: 
Borki, Siedliszuwiee obszar dworski Szczucin, 
Zawierzbie;

w powiecie polityeznym Dobromii; 
Hajsko, Jamna Dolna, Jam na Górna, Kro­
ścienko, Piątkowa, Stebnik;

w powiecie politycznym Dolina: 
Brzaza, Dolina, Mizuń Stary, Rożniatów;

w powiecie politycznym Drohobycz:
Ol. ów ;

w powiecie politycznym Gorlice:
Biesaa;

w powiecie politycznym  Gródek Ja­
g ielloń sk i: Porzecze Lubieńskie, Wiszenka;

w powiecie politycznym Grybów: 
Brzana Dolna;

w powiecie politycznym Horodenka: 
Ozernelica, Daleszowa, Dżurków, Olejowa Ko- 
rolówka, Piotrow, Podwerbee, Raszków, Re- 
pużyńce, Zywaczów;

w powiecie politycznym  Hnsiatyn: 
Horodnica, Liczkowce, Myszkowce, Posto- 
łów ka;

w powiecie polityeznym  Jarosław:
Suroehów;

w powiecie polityeznym Jasło: Gli­
nik Polski, Lubno Szlacheckie, Przysieki;

w powieeie politycznym Kolbnszo- 
wa: Cmolas, Wilcza W ola;

w powieeie politycznym K rosno: 
Cergowa, Chorkówka, Długie, Myscowa;

wj powiecie polityeznym Limano­
wa : Jodłownik, Kamienica, Konina, Lasko­
wa, Lubomierz, Mstów, Niedźwiedź, Sowliny, 
Stara Wieś, Wilkowisko, Zasadne;

w powieeie politycznym  Lisko: 
Bobrka, Jankowce, Olszanica, Paszowa, Sere- 
dnie Wielkie, Snaerek, Solina, Studene, We­
tlina, Zawadka, Zawój;

w powiecie politycznym  Lwów:
Gaje;

w powiecie polityeznym Mościska:
Dydiatycze, Makuniów, Sanniki;

w powieeie politycznym -M yślenice: 
Dolna Wieś, Droginia, Osieczany;

w powieeie politycznym Nadwórna: 
Cueyłów, Nadwórna, Paryszcze;

w powiecie politycznym  Nisko: 
Bieliniec, Borki, Cholewi&na Góra, Jarocin, 
Nart Nowy;

w powiecie polityeznym Nowy Sącz: 
Bilsko, Chełmiec Niemiecki, Chełmiec Pol­
ski, Homrzyska;

w powiecie politycznym Nowy T arg: 
Rokiciny, Szlembark, Zakopane;

w powiecie politycznym Oświęcim: 
Brzeszcze, Harmęże, Piotrowice, Poręba Wiel­
ka, Rajsko, Ryczów, Skidzin, Spytkowice, 
Wilczkowice;

w powiecie politycznym Przemyśla­
ny : Dobrzanica, Jaktorów, Podusów;

w powiecie politycznym  Eadzie- 
chów: B aryłów ;

w powiecie politycznym R ohatyn: 
Dziczki, Puków, Skomoroehy Stare, Zagórze 
Knihinickie;

w powieeie politycznym  Ropczyce: 
Bystrzyca Dolna, Bystrzyca Góraa, Gheehły, 
Góra Ropczycka, Korzeniów, Wiśniowa, Wola 
Żyrakowska, Zagorzyce;

w powieeie politycznym  Sambor: 
Sadkowice;

w powiecie polityeznym Skole; 
Różanka Niżna, Tysowiec, Tyszownica;
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w powiecie politycznym Sokal: Pi-

wowszczyzna, Rcźdżałów, Uiwówek, Wyżłów;
w powiecie politycznym  Stanisła­

wów: Czerniejów. Drohomirczany, Majdan, 
Uhrynów Górny, Uhrynów Szlachecki, Wikto­
rów, Wysoezanka;

w powiecie polityeznym Tarnobrzeg: 
Józefów ad Dąbrowica, Kotowa W ola;

w powiecie politycznym  Tarnopol: 
Kozówka, Kurowce, Mszaniec, Suszezyn;

w powiecie politycznym  Turka: 
Beniowa, Jawora, Komainifci, Moehnate;

w powiecie politycznym  W ieliczka: 
Zakliczyn;

w powiecie politycznym  Zbaraż: 
Dobromirka, Iwanczany, Koszlaki, Ochry- 
mowce;

w powiecie politycznym  Zborów:
Białogłowy, Hnidawa, Jarosławice, Kabarowce, 
Kudobińce, Kudynowce, Mszana, Nuszcze, Ra- 
tyszcze, Reniów, Zarudka ad Trawotłoki, Za- 
rudzie;

w powiecie politycznym Złoczów:
Kniażę, Kołtów, Koropiee, Zaznle;

w powiecie politycznym  Ż yw iec: 
Radziechowy, Stary Żywiec, Wieprz.

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych pochodzących z m iejsco­
wości wolnych od pryszczycy i nie za 
mkniętych na stacyach kolejowych Bóbrka- 
Chlebowice, Dolina, Krościenko, Nadworna, 
Zakop? ne.

W stacyach tych wolno jedynie ła­
dować zwierzęta racicowe pochodzące z re­
jonu zamkniętego z powodu pryszczycy 
a przeznaczone wprost do rzeźni lub na rar- 
gi kontumacyjne w kraju lub w Wiedniu 
[rozdział C, II, B/l, lit. a) i b), tudzież roz­
dział D, lit. a) i b)].

Przeprowadzauie zwierząt racicowych 
przez zamknięte obszary dozwolone jest wy­
łącznie koleją i to bez przeładowania a pie­
szo lub na wozach tylko za pozwoleniem 
właściwego Starostwa i pod warunkami przez 
nie przepisanymi.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jes t o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zaraz;, 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe­
cjalnych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instaneyi w po­
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
ma wprowadzenie zwierząt racicowych do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu administra­
cyjnym na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumeyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności,

Również mogą te władze pozwalać od 
wypadku do wypadku na wyładowanie zwie­
rząt racicowych w stacyach kolejowych poło­
żonych w zamkniętym obszarze tam gdzie 
chodzi o aprowizacyę większych miejsc kon- 
sumcyjnych rejonu zamkniętego.

Inne postanowienia obwieszczenia z 13. 
grudnia 1911 1. XVII. 19.850 pozostają nadal 
w mocy *).

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą we­
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p.
1. 177, względnie ustawy z 19. lipca 187ś 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy z 8 
sierpnia 19^9 Dz. pp. 1. 184.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. stycznia 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o  ws k i .

L. XVI. a. 1/3 (362)
O g ł o s z e ń  ie.

0. k. Ministerstwo obrony krajowej 
reskryptem z dnia 3 stycznia 1912 L. XVI. 
3138 oznajmiło, że Zarząd obrony krajowej 
postanowił potrzebne dla artyleryi obrony 
krajowej remonty pod wierzch w liczbie 26 
koni zakupić komisyjnie na wiosnę b. r. we­
dług następującego programu:

we wtorek 19 marca o godzinie 11 
przed poł. w Rajsku (pow. Oświęcim),

we czwartek 21 marca o godńnie 9 
przed poł. w Wieliczce (pow. Wieliczka), 

w sobotę 23 marca o godzinie 11 przed 
poł. w Nowym Targu (pow. Nowy Targ), 

w środę 27 marca o godzinie 11 przed 
poł. w Limanowej (pow. Limanowa),

*j W Czechach targi na bydło rogate 
rzeźne odbywają się tylko w Pradze.

we czwartek 28 marca o godzinie 10 
przed poł. w Starym Sączu (pow. Stary
Sącz),

w piątek 29 marca o godzinie 10 przed 
poł. w Brzeźnie (pow. Nowy Sącz).

Na zakupnach tych urzędować będzie 
kom isja asenterunkowa remont dla artyleryi 
obrony krajowej, która zakupywać będzie 
tylko konie przez hodowców wyhodowane 
lub przez nich wychowane, zaopatrzone w 
myśl przepisu § 8 s 6 sierpnia 1909, Dz. 
p. p Nr. 177, w paszporty bydlęce w wieku 
od 4 do 7 lat, miary 158 do 166 cm. z do­
brym grzbietem i wydatnymi chodami.

Nadto komisya ta o ile przy komisyj­
nych zakupnach remont pod wierzch natrafi 
na konie przydatne na remonty pociągowe, 
zakupywać je będzie w wieku od do 7 
lat, miary 161 do 172 cm. o ile posiadać 
będą silne kości, szerokie muskularne piersi, 
silne ledźwie, mocne kopyta i dobre chody. 
Konie miary 161 do 166 cm. tylko w tym 
razie będą zakupowane, jeżeli zresztą będą 
wyborne, a konie poniżej lat 5, jeżeli będą 
silnie zbudowane.

Konie takie własnego chowu i posia­
dające wszystkie warunki wymagane dla re­
mont pod wierzch artyleryi, będą zakupywa­
ne po cenie 700 kor., zaś posiadające wa­
runki wymagane dla remont pociągowych 
artyleryi będą zakupywane po cenie 800 kor.

Nadto przyznawane będą z funduszów 
e. k. Ministerstwa rolnictwa premie w mia­
rę jakości koni i innych zachodzących oko­
liczności w przeciętnej kwocie po 100 kor. 
za konia.

Jednak tylko ci hodowcy otrzymać mo­
gą premię, którzy posiadają obywatelstwo 
auatryackie i wykażą dowodnie za pomocą 
rodowodu lub karty stanowienia, że remonty 
hodowane były w krajach reprezentowanych 
w Radzie państwa.

Gd by któryś z hodowców nie był w 
stanie przedłożyć tych dokumentów w chwili 
asenterunku konia, może wyjątkowo otrzy­
mać od komisyi zwłokę 14 dni, w którym 
to terminie odnośne dokumenta należy do­
datkowo przesłać c. k. Dywizyi haubic pol­
nych obrony krajowej Nr. 44 w Lincu, po- 
czem nastąpi wypłata premii z funduszów 
c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 stycznia 1912.

L. VII/a 5486 (375)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Gerson Gizelt ze Lwowa, wniósł podanie 
dnia 27 listopada 1911 do c. k. Namiestni­
ctwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Grodzisku miasteczku.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tyci' 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 9 stycznia 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. cz. C. III. 566/11 (1) (337)
E d y k t.

Przeciw Klaudyi Pelaczyk, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniósł do c. k 
sądu powiatowego w Nowym Sączu Marek 
vel Marko Pelaczyk przez adw. dr. Emila 
Pasionka w Nowym Sączu pooew o intabu- 
lacyę parcel gr. lwh. 155 i 157 ks. gr. gm. 
Łabowa objętych zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę ns. dzień 22 stycznia 1912 e godz. 
10 rano, b. Nr. 80.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. F lisa w Nowym Są­
czu, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Sąez, dnia 3 stycznia 1912.

L. VII. a. 5488 (374)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Piątek z Trzebini, wniósł podanie 
dnia 27 listopada 1911 do c. k. Namiestni­
ctwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Lipnicy murowanej, krakowskiego po­
wiatu.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­

rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 9 stycznia 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. G. II. 1/12 (1) (349)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi Karpfowi, poprze­
dnio w Nisku zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nisku przez 
Kazimierza Powęskę et cons. pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla sumy 200 kor. 
i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dvenc/!ę do rozprawy na dzień 15 stycznia 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr 1.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Ka~pfa 
ustanawia się p. Józefa Stelmacha w Nisku 
kuratorem, który zastępywać go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 2 stycznia 1912.

L. cz. 0. 209/11 (3) (342)
Przeciw Wojciechowi Chrobakowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny zustał do c. k. sądu powiatowego w Czar­
nym Dunajcu przez Annę Góra pozew do 1. 
cz. C. 209/11 i C. 8/12 o 1000 kor. i 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 stycznia 1912 o godz. 
9 30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Józefa Bednarczyka w Cichem, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie aa  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika aie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział|II.
Czarny Dunajec, 2 stycznia 1912.

L. cz. Cw. III. 2382/11 (1) (330)
E d y k t.

Przeciw Izydorowi Wbissbachowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego w Krakowie przez krakowski Bank 
komercjalny w Krakowie pozew o 320 kor.

Ńa podstawie pozwu wydano ts: nakaz 
zabezpieczenia z dnia 30 grudnia 1911 Cw. 
III. 2382/11 (1).

Celem strzeżenia praw Izydora Weiss- 
bacha ustanawia się p. dr. Judę Zimmer- 
manna adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. Vr. 1093/9 (383 1 - 3 )
E d y k t.

W sprawie karnej przeciw Kazimierzo­
wi Iwanickiemu i tow. o zbrodnię kradzieży, 
c. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogłasza, 
że w tegoż przechowaniu znajdują się na­
stępujące przedmioty odebrane obwinionemu 
jako rzeczy mu widocznie obce, lub niepra­
wnie nabyte, o które prawni właściciele do­
tąd nie zgłosili się i wyśledzeni być nie 
mogli z osoby i miejsca pobytu, w szcze­
gólności : czarny skórzany pulares z gotówką 
65 kor., jedna kompletna suknia z jedwa­
bnego różowego batystu, jedna bluzka wel- 
wetowa granatowa, jedna walizka bronzo- 
wem płótnem obita.

Przedmioty te, a mianowicie: gotówka 
65 koron, złożona w depozycie karnym w 
tomie II. pag, 886 poz. 421, zaś reszta rze­
czy wyżej wymienionych w tus. magazynie 
lic sąd. pod poz. 165/9.

Wzywa się każdego.| ktoby do wyszcze­
gólnionych powyżej przedmiotów prawa so­
bie rościł, by w ciągu jednego roku licząc 
od dnia, w którym ogłoszenie niniejsze po 
raz trzeci w tej gazecie się pojawi, w tutej­
szym sądzie się zgłosił i prawa swoje wy­
kazał.

Jeśli w ciągu powyższego terminu edy- 
ktalnego nikt praw swoich do tych przed­
miotów nie wywiedzie, przedmioty te, lub 
cena za takowe uzyskana, zostaną, o ile się 
już nie stało, wydane obwinionemu, lub też 
Skarbowi Państwa, przeciw któremu do lat 
30 od trzeciego edyktu wolno się domagać 
zwrotu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział XI.
Przemyśl, dnia 22 grudnia 1911.

(336)
E d y k t

Przeciw Meilechowi Wernerowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Sambo­
rze przez Jakóba Simona pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Meileeha W er­
nera ustanawia się p. dr. Bonharda adw. w 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Meile­
eha Wernera w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. Cw. II. 2404/11 (1) (320)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Fiałkowiczowi i 
Zofii Fiafkowicz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. -ądu k ra­
jowego jako handlowego w Krakowie przez 
Judę Selingera w Podgórzu pozew o 1025 
kor. i 1025 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. dr. Michała Mllnza w 
Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd kraiowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. Cw. III. 2316/11 (1) (323)
E d y k t.

Przeciw Izydorowi Weissbachowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. są u krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Hermana Ne- 
benzabla pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 19 grudnia 1911 Cw. III. 
2316/11 (1).

Celem strzeżenia praw Izydora Weiss- 
bacha ustanawia się p. dr. Judę Zimmer- 
manna adw. w Krakowie, kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 19 grudnia 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 1/11 159 C C. (344)

W konkursie firmy Aleksander Landau 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież ta­
kich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 20 stycznia 1912, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 29 stycznia 1912 o godz. 
10 przed południem w c. k. sądzie powiato­
wym w Jarosławiu w biurze Nr. 16. 

Jarosław, dnia 4 stycznia, 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 4/11 (18) (353)
W konkursie Adolfa Habera, drukarza 

w Oświęcimiu na wniosek wierzycieli, ja ­
wiących się na audyencyi wyborczej (za­
twierdzono) zawiadowcą masy pana dr. L u­
dwika Gąsiorowskiego, adwokata krajowego 
w Oświęcimiu, zastępcą zaś jego ustanowiono 
pana dr Maksym’liana Sehlanka, kandydata 
adwokackiego w Oświęcimiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 19 grudnia 1911.

Konkursa.
L. cz. 94 (283 3 - 8 )

K o n k u r s .
Przy Sądzie krajowym wyższym w Kra­

kowie jest do obsadzenia posada kancelisty. 
Podania o powyższą iub przy innych Sądach 
opróżnić się mogącą posadę do której mają 
pierwszeństwo wojskowi eertyfikatyści wnosić 
należy w drodze służbowej do dnia 12 lu­
tego 1912 do Prezydyum Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie.

Prezydyum e. k. Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 6 stycznia 1912.

L. 18 (315)
K o n k u r s .

Z fundacji posagowej im. małżonków 
Symchego i Sary Mcnkes-Reischerów utwo­
rzonej przez p. drową Reginę Cąro ur. Men- 
kes-Reiseher a przez Wysokie c. k. Namie-

L. ez. Cw. 2518/11 (1)



stnietwo reskryptem z dnia 4 maja 1908 1 
44 290 zatwierdzonej, nadanem zostanie dnia 
11 marca 1912 jako w rocznicę śmierci bł. 
p. Róży Menkes-Beischer stypendjum  posa­
gowe w kwocie 816 kor.

Ubiegające się o to stypendyum dzie­
wczęca izraeliekie mają wykazać ukończony 
18 rok życia, swoją przynależność, moralne 
prowadzenie się, niezamożność oraz w razie 
pokrewieństwa z rodzicami fundatorki t. j. 
ze Symchem Menkes-Beischerem lub ze Sarą 
Menkes-Reiseherową ur. Rochmes stopień 
tegoż pokrewieństwa.

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone należy wnieść do kancelsryi tutej­
szej Gminy wyznaniowej izraelickiej do 20 
lutego 1912.

Przełożeństwo izraelickiej gminy 
wyznaniowej.

Lwów, dnia 8 stycznia 1912.

Spadki.
L. cz. A. VI. 480/11 (8) (91 8 - 8 )

E d y k t 
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

zawiadamia, że w dniu 19 kwietnia 1911 w 
Kulparkowie zmarł ks. Józef Nawrocki, b. 
kooperator rz. kat. z Oprvłowiec bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adwokat dr. Teifii Srokow­
ski kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta lub w razie, gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 grudnia 1911.

Amortyzacye.
L. cz, T. 99/5 (3) (74 3 - 8 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego: Iwana D u b s k i e g o .
Urodzony dnia 22 listopada 1845 w Do- 

braczynie z ojca Michała Dubskiego, Iwan 
Dubski, wzięty został w 18 roku życia do 
wojska i brał udział w wojnie austr. pru­
skiej w r 1866 zk d w mundurze wojsko­
wym powrócił w 2 tygoduie po ruskich świę­
tach Wielkonoenych r. 1867 do domu siostry 
swej Kstarzyny z Dubskich Hrycaj w Do- 
braczynie. Zabawiwszy tu zaledwie kilka dni 
pożegnał się z nią, mówiąc, że idzie w świat 
i że się więcej nie zobaczą, wydalił się w 
niewiadomym kierunku i od tego czasu wszelki 
ślad o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 a. b. us. 
c., przeto wdraża się na prośbę siostry za­
ginionego Katarzyny z Dubskich Hrycaj, go­
spodyń:' w Dobraczynie postępowanie, celem 
uznania go za zmarłego, ustanawiając dlań 
kuratora w osobie adw. dr. Piotra Leniń- 
skiego w Sokalu, wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kura­
torowi panu dr. Piotrowi Lenińskiemu wia­
domości o powyż wymienionym, ktorego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu.

Sąd tutejs y na ponowną prośbę po 
roku od dnia ogłoszenia ostatniego edyktu 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

G. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 12 maja 1911.

L. cz. T. 15/11 (2) (184 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Cikowskiego z Czar­
nego Dunajca jako kuratora ń n n y  z Kii 
m&wskich Komperdowej i opiekuna mało- 
letn ch dzieci po Michale Komperdzie zmar­
łym w Ameryce, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo zagubionej ksią- 
żecki  wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Nowym Targu Nr, 4953 na imię Michała 
Komperdy opiewającej, której stan w dniu 
1 lipca 1911 wynosił 4334 kor. 99 h,

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto,jaby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka ta amortyzowaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1911.

H. en. T. 6/11 (3) (6 3 - 3 )
B^poaceHe nocTynoBanjł b u/l.uh yanaH^i 

3 a  n o i r e p m o r o .  
łBan CBep^an, pi.ibHHK 3 Paio, ypo- 

flaceirat 18 ciUHtf 1863 BHflaaHB ca ąkh  
25 a io T o r o  1886 3 a  r p a n m y io  i Bi £ T o r o  nacy 
H e  Ą&e. o  c o 6 i  a c a / j n o r o  a n a ic y  h c b t a .

IIo3aaK rtpHnaTH n a a e a c H T Ł  mo 3axo- 
flH T Ł  3aKOHHE& ^OMECH 3  § 24 H. 2 J .  H. 
nepe3 t o  B ^ o p o a c y e  ca  n a  npoci>6y ero po- 
,a;BHE t o  e IleTpa O s e p ^ a m ,  i ^METpa CBep- 
,a;aHB, piaBHBKiB b  P a i o ,  nocTynoBane b i f i -  
hh y3Hana ero 3 a  noinepmoro.

B n ^ a e  c a  > ie p e 3  t o  s a r a n & H e  B i3 B a n e ,  
m ,oÓ B y ^ I a e H O  c y ^ O B B  a 6 o  K y p a T O p o B E  ,ą p . 
X a i i i 0 3 B  P e H X 0B E , a^BO K aT O B E  b  B e p e a c a -  
H a x  BIflO M ieTB  O B E C ffle  B C niM aH B M

ł B a n a  C B e p ^ a H a  B B B B ae c a  hi.o6e b  no- 
H E 3 m n l i  c n o c i ó  o  c b o i h  s k h t io  n o B i^ o M H B .

B caynaio ero H e3roaom ena b  npo- 
T ary o/i,Horo p o K y  B i#  ^ n a  o r o a o m e n a  b  
f a s e T i  3 i c T a n e  y 3 H a H B E  s a  n o M e p m o r o .

Uj. k. Cyfl OKpyacHBE, Bi^flia IV. 
B e p e a c a n E ,  25 n a ^ o a H C T a  1911.

Wyroki prasowe.
£1 4 (369)

®a§ f. f. Sanbes* alg ^Jrefegertc^t tn ®rieft 
Ijat mit bem ©rfenntniffe uom 30 ®ejember 
1911, j|3r. IX 15611, bie SBettemrbceitung. ber 
■Jhmtnter 299 ber $eitfcf)rift: ^LTndipendente" 
nom 27 ©ejember 1911 toegen ber ©telle bon 
„11 concetto della famiglia“ bt§ „buono e 
gentile* beg Slrtilelg: „A feste fiaite“ nad) 
§ 65 n @t. (S. berboten.

®ag !.!. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in ®rieft 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 2 Samter 1912, 
jjir. IX, 1/12, bie SBeiterberbreitung ber 9?um= 
mer 292 ber geitfcfjrift: „L’EmancipBzione“ 
bom 30 ®ejember 1911 mrgen ber ©telle bon 
„ISaturalmente ąuelli che“ big „aw iati agli 
studi“ beg Slrtifelg: „AlBergsstolo di Capo 
d istria“ ; beg Slrtifelg; „Grido dell’ auima" 
nad) § 300 unb 302 ©t. @5. berboten.

®ag f. I. Sanbeg* alg jfkefjgertd): tn 
ifSrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 Sśanner 
1912 4$r. I- 2/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłummer 1 ber geitfdjrift: „Mladenec" bom 
5 Sanner 1912 toegen be3 Slrtifelg; „Hodinar" 
nad) § 516 @t. ®. berboten.

®ag !. !. Sanbeg* alg jfSrefjgertdjt in 
Srunn bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 San* 
ner 1912, l|ir. I. 2/12, bie SBeiterberbrettung 
ber Jhimnter 3 ber $eitfd)rift; „Matice swo­
body" bom 4 Sattner 1912 toegen ber ©teEe 
bon „Racionelm vycbova potira," big „hrdśn- 
nym Japoncum“ beg Slrtifelg; „O ?ycho?e 
racionelni1* nub beg ganjen (SebiĄteg ; „Vlast’“ 
naĄ § 65 a, b unb 122 a, b ©t. ®. berboten.

®ag f. f. ^reig= alg jjSreggeridjt in 
Dlmiife bat mit bem ©rfenntniffe bom 2 Sans 
ner 1911, i$r. XI. 74/11, bie SBeiterberbreitung 
ber -Jtummer 52 ber geitfdjrift: „Salska S traz“ 
bom 30 ®ejember 1911 toegen beg Slrtifelg: 
„Jak se daii litoyelskym Nemeum“ nadj § 
302 ©t. berboten-

31. 3 (368)
®ag f. f. fianbeg* alg ^refegerictjt in 

ijgrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 31 ®egem= 
ber 1911, 5J3r. I  524/11, bie SBeitcrberbreitnng 
ber D?ummer 52 ber 3 ettfcbri f t : „Berounsky 
obzor“ bom 30 ®ejember 1911 toegen ber ©telle 
bon „Teleoskop“ big „nanebesich“ beg Sftrti® 
felg: „Vice vychovni cinuosti do nasieh or- 
ganisacd“ nacb § 122 a unb 303 ©t. ©. ber* 
boten.

®ag f. f. Sanbeg* alg tpre^gericbt tn 
ijjrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 31 ®e* 
jember 1911, $ r .  I. 525(11, bie SBeiterberbrei* 
tung bet ilłummer 41 ber 3 ettfĄrift: „R rne 
pra?o“ bom 30 ®ejember 1911 toegen ber ©telle 
bon „Nevim, zdali snad“ big „na pokoji“ beg 
geuilletong; „Ne po peri, ale dla hlasu po 
znate je “ naiĄ § 302 unb 303 ©t. ®. ber* 
boten.

®ag f. f. Sanbeg* alg -Brefjgertcbt in 
j|Srag b°t mit bem ©rfenntniffe bom 2 Sdnner 
1912, ijJr I. 1/12, bie SBeitcrberbreitnng ber 
Jhtmmer 44 bet 3 ettfĄrtft: „Zizkoysky obzor“ 
bom 31 ®ej?mber 1911 tnegen ber ben Slrtifel 
bejeiebnenben SluffĄrift: „Rakousky cisar“ big 
„katołicke“ naĄ § 63 ©t. @. berboten.

®ag f. f. $reig= alg ^re^geriĄt in ®abor 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 1 3dttnerl912, 
«Pr 112 , bie SBeiterberbreitung ber 9łnmmer 33 
ber 3?itfĄtift: „Neodvisl'>st“ bom 30 ®ejem* 
ber 1911 toegen beg Slrtifelg: „Z fcydne" naĄ 
§ 302 @t. (Ś. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt tn 
SSriinn ^at mit bem ©rfenntniffe bom 2 San* 
ner 1912, 5pr I. 112, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łummer 1 ber-3eitfĄrift: „Proletar“ bom 
2 Sanner 1912 toegen brr ©telle bon „Na 15 
archoyych stiauach“ big „zodpoyidat pred 
soud^m“ beg Slrtifelg; „Dozyuky protidra- 
hi tuich demonstraci y Prostejoya“ naci) § 
305 ©t. ®. fotoie gemdfe Slrtifel VIII. beg ©e* 
fejjeg nom 17 ®egember 1862, jR. 331. ?łr. 
8 ex 1863, berboten.

Firmy.
L. cz. Firm. 436 Rg. A. 117 (285 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru oddział A.: 
Siedziba firmy: Żabno.
Brzmienie firmy: Samuel Salpeter. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 

szynkarski
W łaściciel: Samuel Salpeter.
Dzień wpisu: 2 grudnia 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 2 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 441 Stow. II. 1384 (228 3 - 3 ,  
O g ł o s z e n i e .

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Machowa.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożvczek w Machowej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : Machowa, dnia 8 pa­
ździernika 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. udzielanie członkom pożyczek, po­

trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu,

2. oprocentowanie wkładek oszczędności,
3. popieranie tworzenia spółek i stowa­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw ania: n ;eograniczony.
Dyrekcya: Ks. Józef Kapturkiewiez 

proboszcz w Machowej, jako przełożony za­
rządu; Józef Kotlarz rolnik w Machowej, 
jako zastępca przełożonego; Sebastyan Żo- 
łądź i Bartłomiej Zima rolnicy w Machowej, 
oraz Jędrzej Cygan, Józef Główka i Jan  Ro- 
rus rolnicy w Zdziarach jako członkowie za- 
rządu

Podpis firmy: (F. Z.) Pod pieczęeią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełóż my 
iarządu, względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia: mają być podpisywane przez 
przełożonego zarządu wzglępnie jego zastęocę, 
a tylko w wypadkach § 17, 30 i 36 statutu 
przez przewodniczącego rady nadzorczej, lub 
jego zastępcę. Umieszcza się je na tablicy 
przed lokalem spółki z reguły przez 14 dni, 
walne zgromadzenie ogłasza się przez roze­
słanie cyrkularza. W razie potrzeby umieszcza 
się ogłoszenia w „Czasopiśmie dla spółek 
rolniczych", wydawanom przez krajowy Pa­
tronat.

Udziały członków: po 10 koron. Jeden 
członek nie może mieć więcej jak pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 9 grudnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział lV.

Tarnów, 9 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 412 Rg. A. I. 115 (225 3—8) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Sędziszów.
Brzmienie firmy: Majer Lów, hartowna 

sprzadaż i wyszynk trunków w Sędziszowie. 
Dzień wpisu: 20 listopada 1911.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 20 listopad* 1911.

L. cz. F um  215/11 Stow. I. 81 (261)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowatiyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowaizyszenia: Zagórz. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dia handlu i przemysłu w Zagórzu.
Zmiana §§ 5, 8 i 24 statutu, których 

treści się nie ogłasza, gdyż nie zawieraią ta- 
k ch postanowień, które publicznie obwie­
szczone być mają.

Data wpisu: Sanok dnia 19 grudnia
1911.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 12 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 458 Rg. A. 119 (226 3—3)
Wpis do rejestru handlowego kupców 

pojedynczych 
Wpisano do rejestru oddział A. kupców 

pojedynczych
Siedziba firmy: Dąbrowa.
Brzmienie firm y: Składnica i sklep

Kółka rolniczego w DąSrowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warami mieś lanymi
W łaściciel: Kołko rolnicze w Dąbrowie. 
Zarząd stanowią: Stanisław Woda, Ka­

rol Janiec i ks. Jan  Zachara.
Podpis firmy: Pod stampilią „Dyrekcya 

składnicy i sklepu Kółka rolniczego w Dą­
browie" każdy z dyrektorów (zarządców) 
podpis swó| położyć może.

Dzień wpisu: 16 grudnia 1911 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddz;ał IV.
Tarnów, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 474/11 (285)
O b w i e s z c z e n i e .

W r. 1912 ogłaszane będą wpisy do 
rejestru handlowego w wydawanym przez 
c. k. Ministerstwo handlu we Wiedniu dzien­
niku „Zentralblatt fur die Eintragongen in 
das Handelsregister" tudzież w „Gazecie 
Lwowskiej" i w „Przeglądzie praw* i admi- 
nistraeyi", zaś wpisy do rejestru Stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych tylko w 
„Gazecie Lwowskiej".

O. k. Sąd obwodowy jako h&ndlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 31 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 1731 Stow. IV. 352 (282)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo spo­

żywcze funkeyonarytszy c k. kolei państwo­
wej we Lwowie „Byt", stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Data statu tu . 15 listopada 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zama­

wianie artjkułów  spotywczych w większej 
ilości i dostarczanie tychże członkom spółki 
w małych ilościach i w dobrym gatunku po 
cenach możliwie najniższych, b) udział człon­
ków w osiągniętych zyskach.

Ozas t r wt n a :  nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dyrektora, ka- 

syera i buchaltera wybieranych przez Radę 
nadzorczą z grona członków na 1 rok.

Wybrani zostali: Ludwik Doentng, re ­
wident kolej we Lwowie, dyrektorem, Józef 
Przjstayko rewid. kolej, we Lwowie buchal­
terem i F-liks Kuśmim rew. kolej, we Lwo­
wie, kasyerem

Podpis firmy: pod wyciśniętą stampi­
lią fiony podpisy dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia w jednym z dzienników k ra ­
jowych.

Udział członka 30 kor,
Odpowiedzialność dalszą kwotą równa­

jącą się wysokości udziału.
Data wpisu: 5 grudnia 1911.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28 listopada 1911.

L. cz. Firm. 122/10 Stow. I. 352 (291)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Kasa ludowa, stowa­

rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną p ię­
ciokrotną poręką Stanisławowie.

Członkowie dyreacyi wystąpili : dr. Sa­
lomon Blaustein.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: dr. Izy­
dor Korubliih adwokat w Stanisławowie.

Data wpisu: 10 lipca 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 9 lipca 1910.

L. cz. Firm . 765 11 Stow. (223)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tarnobrzeg.
Brzmienie firmy: „Związek stoiarski

w Tarnobrzegu stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką

Data statutu: Tarnobrzeg, 18 lutego
1911.

Przedmiot przeds‘ębiorstw a:
a) urządzenie, wai statow o. mechanicznym 

ruchu celem wyrobów stolarskich i tokar­
skich we własnych, albe naiętych loka^ch 
w których ma się wykonywać roboty oddane 
przez członków,

b) zakupywanie wszelkich do wykonywa­
nia przemysłu stolarskiego i snycerskiego, 
a oraz do wyścielania mebli potrzebnych su­



rowców, m&tefyałów i narzędzi na wspólny 
rachunek i odsprzedawanie wyłączuie człon­
kom towarzystwa lub też zużytkowanie dla 
przeróbki na wspólny rachunek,

c) nabywanie na wspólny rachunek i wy­
najmowanie członkom stowarzyszenia maszyn 
i narzędzi,

d) przyjm ow ani i rozdział m §dzy człon­
ków Towarzystwa zamówień na roboty s to ­
larskie, tokarskie, snycerskie oraz na wy­
ścielanie mebli,

ej wytwarzanie przez członków towarzy­
stwa w warstata^h spółkowych łub w domu 
na wspólny rachunek wyrobów, wykonywa­
nie zamówień w zakres stolarstwa w połą­
czeniu z tokarstwem i snycerstwem wcho­
dzących,

f) zakupno i sprzedkź na wspólny rachu­
nek wyrobów przez członków towarzystwa 
wykonanych.

Dyrekcya składa się z pp.: Henryka 
Dudka inżyniera krajowego w Tarnobrzegu 
Wojciecha Langa stolarza w Tarnobrzegu i 
Franciszka Mortki stolarza w Dzikowie.

Podpisy firm y: po dwóch członków dy- 
rekcyi podpisuje firmę.

Ogłoszenia przepisane ustawą będą 
umieszczane w tygodniku „Ojczyzna" wycho­
dzącym w Krakowie.

Udziały członków: wynoszą po 500 kor. 
i mogą byó wpłacone w dziesięciu m iesię­
cznych ratach po 50 koron.

Odpowiedzialność: za zobowiązania sto­
warzyszenia odpowiadają członkowie nietylko 
udziałami, ale jeszcze dals ą kwotą docho­
dzącą do trzechkrotnei wysokości udziałów

Data wpisu: 2 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 grudnia 1911.

L. cz Firm . 1224/11 Stow. IV. 284 (824)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków, ulica 

Starowiślna 58.
Brzmienie firmy: włościański Związek 

producentów paszy i zboża dla Galicyi i W. 
Ks. Krakowskiego w Krakowie, stowarzyszę 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, po 
niemiecku: Landmaunischer Futter und Ge 
treicieproduzenten Verband ftlr Galizien und 
Grossffirstentum Krakau in K>-akau r^gistrirte 
Genossenschsft mit beschranktor Haftung.

Da^a statutu 23 sierpn a 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa jest wspólne 

spieniężanie p bzy i zboża produkowanego 
przedewszystkiem w mniejszych i średnich, 
a także i większych gospodarstwach człon­
ków, a w szczególności:

a) obejmowanie przedewszystkiem do 
staw paszy i zboża dla armii, potem kopalń 
i innych zakładów przemysłowych,

b) udzielanie kredytu na paszę i zboże 
oddane Związkowi do sprzedaży.

C) striT&me się dla czł nków o potrze 
bne fundusze na m eliorację i kulturę łąk i 
gruntó* ornyrh

Czas trw ania: rie< graniczony.
Dyrekcya składa s ę z t zei-h członków 

Dyrektorami wybrani: Franciszek Giza r d 
nik w Szczurowej Leon Berger dzierżawce 
dóbr w Kobierzynie i Izaak Finder kupie 
w Krakowi-.

Podpis firmy następuje wt ten sposób, 
że pod wyciśniętą stan pili ą firmy p' .dtusuią 
swe imiona i n-zw^ska dwaj członkowie dy 
rekcyi

Ogłosz nia stowarzyszenia uskuteczni -, 
się przez ich ura o  czeoie w I- kału związku.

Udziały c łouków w-nos/.ą io  5t) ko 
ron Człon k może uiścić w ęcęj udz a»ów.

Odpowiedzialność: Człon k ndoow-.eda 
dalszą kwotą z dwukrotnych wysokości swoicb
udziałów.

Data wpisu: 31 sierpn;a 1911.
C. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, duia 30 sierpnia 1911.

ctwo i subwencjonowanie dziennika lub cza­
sopisma, wydawnictwo i subwencjonowanie 
dzieł traktujących o sprawach słowiańskich 
i rozpowszechnienie swoich wydawnictw.

Wykreślenie fi-my następuje skutkiem 
nie wejścia przedsięb-orstwa w życie.

Dziąń wi-i-u: 21 października 1911.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 października 1911.

L. cz Firm  4 '9 / l l  A. 23 (284)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych juź w rejestrze handlowym firm spół­

kowych.
Do rejestru firm handlowych wciągnię­

to 00 następuje:
Siedziba firm y: Horodenka.
Brzmienie firmy: A. Jungerm ann i Syn.
Przedmiot przedsiębiorstwa: spekula- 

cya pieniężna.
Uprawnieni do zastępstwa: każdy ze 

spólnibów z osobna a firmę podpisywać b ę­
dzie w tern sposób, że pod brzmieniem fir­
my A. Jungermann i Syn wyciśniętem sUm- 
pilią podpisze własnoręcznie swoje imię i na­
zwisko.

Dzień wpisu: 30 listopada 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 30 listopada 1910.

L. cz. Firm . 428/11 E»j. A. 8 (286)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm handlowych wykre­
ślono.

Siedziba f i rmy: Diatkowce.
Brzmienie firmy : Izak Freier. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacyi i handel wódką.
Data wpisu: 30 listopada 1911 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 30 listopada 1911.

L cz. Ftrm  431/11 Spółk. UL 8 (287)
Wykreślenie fi-rny.

Z rejestru f irn  spółkowych wykre­
ślono.

Sedziba firmy: Steeowa.
Brzmienie firmy: dzierżawca proninacyi 

Josel E senkraft, Aron Scharf i Sumer 
Scharf.

Skutkiem ustania pr^wa pe p i na  yi 
Dz:eń wpisu: 8>> list U‘t l  

0. k. Sąd obwo jako handlowy. 
Oddział L 

Kołomyja. dn a 30 b-top.-ida 19i 1.

L. cz F inn 146^/1 i Stow. IV. 33 (322)
Wykreślenie firmy.

Z rehsżru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono:

Siedziba st warzyszenia: Kraków. 
Brzmienie firmy: Spółka wydawnicza

słowiańska w Krakowie, stowarzy zenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wydawni­

L. cz. Firm . 1506/11 Oddz. A. I. 42 (319)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie f i rmy: Teodor Eappaport.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów galanteryjnych.
W ykreślenie następuje skutkiem ukoń­

czenia konkursu i zwinięcia przedsiębior­
stwa.

Dzień wpisu: 28 października 1911,
0. k. Sąd kraiowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 października 1911.

L. cz. Firm . 1493/11 Stow. IV. 5 (321)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bielcza s. p. 

Wojnicz
Brzmienie firmy: Spółka oszczędoośei 

i pożyczek w B elezy, stowarzyszenie zare 
lestrowane z aieegraniczoną poręką.

Przełożony zarządu ks. Jan  Puskarz 
;a fępca pr?,eł- ż< nego zarządu Jau  Pilch i 
'-złuiek zarządu Jó ;ef Wojtak, wystąpili.

W jbr .ni: przełożonym zarządu ks. Jan 
Całka, espuzyt. w  Biel zy, zastępcą prz.pło 
ż nego z r ądu Jan N edojadło. rolnik w Biel- 
ezy.Ja jako członek zarządu Franciszek, Fry- 
rolnik w Bielczy.

Data wpisu: 4 grudnia 1911.
0 k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. Firm . 1622 11 Oddz. A. II  14 (331) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

s pók  owej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Bochnia 
Brzmienie firmy: N, Hofslater i S. 

Freud er: bp im.
Prz-diniot przedsiębiorstwa: sprzeda' 

palonych nąpojów spirytusowych w naczy­
niach zamkniętych i opieczętowanych * raz 
•p ’zedaż hartow na piwa w czkac-h i fla
-zkach

Spóloi- y osobiście r-djuwe-dzialni: Sa­
muel F’-- u-1-r.he m. kupiec ) Nu-him Hof- 

af er. właściciel realności, zamieszkali w 
'ochni.

Do zasi-ęostwa spółki uprawnieni są 
obaj spólnicy łącznie

Spółka rozpoczęła 1 listopada 1911 swą 
czynność.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem fi-my pieczęcią w yciśnię­
tem obaj spólnicy połoią s r e podpisy.

Dzień wpisu: 11 grudnia 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy,.

Oddział III 
Kraków, dnia 28 listopada 1911.

Kuratele.
L. cz. P. XVIII. 175/11 (8) (90 3 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Piotra ''Mi- 

śko współwłaściciela realności we Lwowie, 
Kuratorem jego ustanowiono p. Wil­

helma Krecza, zarządcę browaru we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 9 iistopada 1911.

L. cz. P. IX. 267/11 (1) (187 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Andrzeja Bu 
rego w Chodaezkowie wielkim.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Domaradzkiego w Chodaezkowie wielkim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. L. V. 1/11 (14815)
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Simche Vogla 
w Nadwórnie.

Kuratorem jego ustanowiono Mosesa 
Schiehtera w Nadwórnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna dnia 17 lipca 1911.

L. cz. P. 37/11 (85)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Widlarz w Choczni.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Wi- 
dlarza w Choczni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 5 marca 1911.

L. cz. P. 113/11 (4) (34)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Franciszkę 
l-o  Bernaś 2-o Zawiło.* ą w Tomicach.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Spisaka w Tomicach.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 3 lipca 1911.

L. cz. P. XVI. 134/11 (19) (22)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Dawida 
Laufer a false Engelsteina w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Pinkssa 
Wenduma w Krakowie.
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVI. 

Kraków, dnia 28 listopada 1911.

L. es. P. 172/11 (8) (107)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Sebastyana 
Szmuca gospodarza w Sieteszy.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Piórkowskiego gospodarza w Sieteszy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 6 grudnia 1911.

L. cz. L. 12/11 P. 248/11 (1) (14936)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Wią- 
cka syna Tomasza w Miechocinie.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Wiącka w Miechocinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 12 października 1911.

L. ez. L. 18/11 P. 300/11 (1) (96)
E d y k t.

Za upośledzonego umysłowo uznano Ła­
wra Jusypa syna Nykoły w Kalnej.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Fediów syna Fedora gospodarza w Kalnej. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Dolina, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. P. 165/11 (160)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Maćków 
w Iłemni.

Kuratorem jego ustanowiono Fedora Hu- 
taka w Iłemni.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 4 sierpnia 1911.

L. cz. L. 21/11 (4) (808)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jana Mar­
cinka w Kłaju.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Wój- 
towieza w Kłaju.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, d. 18 października 1911.

L. cz. L. 6/11 (9) (312)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Józefa Rakusia 
w Wólce sokołowskiej.

Kuratorem jego ustai_owiono Marcina 
Smolaka w Wólce sokołowskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 13 września 1911.

■ss9HMnvavc eitfwsr-rtSKiBOBsaarisc Koran p

DONIESIENIA PRYWATNE.
DROBNE ODNOSZENIA

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  
petitem  4 halerzy.

db* pań * wspólnym  
“  przedpokojem z me­
blam i lub bez, zaraz do wynaję­
cia. Oomagalicz6wr 3.

Manczyciclka (mat. gimn.) poszukuje posady. 
Początki muzyki i francuskiego. Zgłoszenia: 

Kraków, poste restante „M agistra11.

Urzędownie dozwolona
W I E L K A  W Y S P R Z  E D A Ź

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Księgarnia Polska
we Lw ow ie , n lica  A k ad em ick a  I. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P .  v .  R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu bez nauczyciela, z objar 

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

f l A M O U C Z E K
t\ P o lsk o -n iem ieck i kurs I-szy kor. 2’40 

kurs Il-gi Kor. 4-80. 
P o lsk o -F ran cu sk i kurs I-szy kor. 3‘60, 

kurs Il-g i kor. 9-60. 
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I-szy kor. 2’30, 

kurs 11-gi kor. 3’60. 
P o lsk o -R o sy jsk i kurs I-szy kor. 4’20, 

kurs Il-g i kor. 5‘40.

Fryzyerka  
MARTA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  Ł y cz ak o w sk a  !■ 6 4 a

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, k a w y  i wina

E d m u n d a  R ie& la , £ w ó w .
N a jw ięk sza  znana

Wypożyczalnia książek 
Stanisława Kohlera 

we Lwowie, ul. Batorego 28
tuż naprzeciw Gimnazyum im. Franciszka Józefa.

Nowości wszelkie zaraz po wyjściu z druku.
Najnowszy kompletny katalog posyła się gratis.

Abonament (3  tomy naraz) miesięcznie 1 
kor., kaucya 2 kor. Na prowincyę (10 to­

mów naraz) 2 kor., kaucya 10 kor.
R o z p o c z y n a ć  m o ż n a  c o d z i e n n i e .

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana,



Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na Rok 1912.

XIV. ROK W YD AW NICTW A

„Jiowości jKluzyczne"
Miesięcznik iiteracko-nutowy na fortepian.

jtowości jKluzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych

JfoWOŚci JKluzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

JłoWOŚci JKluzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Jtowości JKluzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Jtowości JKluzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

Jtowości JKluzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

JfoWOŚci JKluzyczne W dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego

Jłowości JKluzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
Jtfowości JKluzyczne w ciągu roku dają nut wartości, Według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.
Prenumerata we Lwowie i na prowincji:

Rocznie 1©  koron. — Półrocznie 8  koron. — Kwartalnie 4  korony.

Premia dla roczny cli abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. G.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.
Agencya i ekspedycya dla (M icyi: we Lwowie, 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.
Redaktor i  wydawca: L eon Chojecki w Warszawie.

O b w i e i s z i c i z i e n i e .

XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
c z ł o r O s ć - w

T ow arzystw a kredytow ego
w  JK

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką
w niedzielę, dnia 28 stycznia 1912 o godzinie 11 przed południem 

w biurze Towarzystwa z następującym
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności i rachunków na rok 1911.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryrm z czynności i rachunków za rok 1911.
3. Rozdział czystego zysku osiągnię‘ego w roku 1911.
4. W ybór 6 członków Rady nadzorczej według § 82 statutu.
5. Zmiany §§ 10, 12, 14 i 15.
6. Wnioski członków.
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego § 57 statutu odbędzie się 

powtórne zwyczajne ogólne zgromadzenie dnia 28 stycznia 1912 o godzinie 8 po południu 
z tym samym porządkiem dziennym bez względu na ilośó obecnych członków i prawomocnie 
uchwalać będzie.

Krosno, dnia 13 stycznia 1912.
R A B A  N A D Z O R C Z A

Towarzystwa kredytowego w Krośnie
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

P ię ć d z ie s ią ty  trzec i rok istn ien ia .

TYGODNIK ILUSTROWANY
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  iiu stra cy a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu I przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY'1 w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prosa: „PRZEMIANY". Kroniki tygodniowe.

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O “

1912. — „Sybir, W izye P rzeszłości” — 1912.
(S  E R  Y A I1 .)

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia- wygnańców syberyjskich.

12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. llłu s tr .“ tylko kor. 10'—, w oprawne kor. 16'—.
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk" ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"-, Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — —

W A R U N K I PR E N U M E R A T Y :
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą- książek 8-70 kor.
16 60 kor. półrocznie 14'40 kor., 
33-20 kor. rocznie 28-80 kor.,

17-40 kor. 
34'80 kor.

półrocznie 13.60 kor., 
rocznie 27-20 kor., „

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenum eratę  p rzy jm u ją : A d m in is tra c ja  „T ygodn ik a  Illu strow au ego“  we Lw ow ie,

P asaż  H au sm an a  1. 9, oraz w szystkie k sięgarn ie  i kantory  pism .
Wydawcy: Gebethner i  Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

I. Walne Zgromadzenie
inej Pomocy M i t ó w  finki

spółki zarejestrow anej z ograniczoną poręką
odbędzie się

dnia 23 stycznia 1912
o godzinie 6-30 wieczorem w sali posiedzeń z następującym porząd­

kiem :
1. Zagajenie.
2. Wybór prezesa i członków Bady nadzorczej.
3. Wybór komisyi rewizyjnej.
4. Wybór Dyrekcyi i zastępców tejże.
5. Wnioski.

Lwów, 12 stycznia 1912.
ZA KOMITET:

T .  K a p k o . K . K u h n . S . L a m b e rt .

O g ł o s z e n i e .
Niiiiejszem zapraszamy członków 

I

w (rłogwie. Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną
poręką na

XXVII. ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie w piątek, 2 lutego 1912 w gmachu 
Towarzystwa o godz. 12 w południe z następującym

P o rz ą d k ie m  d z ie n n y m i
1. Słowo wstępne i sprawozdanie Wydziału z czynności za rok 1911 i sprawozdanie 

lustratora Związku z lustracyi z dnia 23 i 24 czerwca 1911.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wnioski o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z azynności i rachunków za r. 1911.
4. Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1911.
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących w myśl § 25.
6. Wnioski członków.
7. Zmiana statutu.

W Głogowie, dnia 10 stycznia 1912.

Rada nadzorcza
Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Głogowie, Stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
Ks. Henryk Siarkowski Zdzisław Krzywka

prezes, sekretarz.

.Gazeta Lwowska" Nr. JO z dnia 14 stycznia 1912,



Rozpisanie ofert.
Gmina miasta Podgórza rozpisuje niniejszem ofertę na dostawę 

ru r wodociągowych, mufowycb, normalnych, lanożelaznych, ewnt. sta­
lowych wybróbowanych na 20 atmosfer ciśnienia a mianowicie: 

Średnicy 275 milimetrów w ilości mb 8050 
175 „ „ 1070
150 „ ,. „ 2050
125 „ „ „ 3870
100 „ „ „ 7300

» , 80 „ „ „ 300
W ofercie należy podać cm ę zasadniczą za 100 kg względnie 

za l mb loco stacya kolejowa Podgórze-Bonarka oraz dodatki kali­
browe i fasonowe według załączonego do oferty katalogu.

Termin składania ofert wyznacza się na dzień 25 stycznia 1912 
r. do godz. 12 w południe w biurze M agistratu miasta Podgórza

Do oferty należy dołączyć wadyum w wysokości 2 p^e sumy 
oferowanej w papierach wartościowych po kursie giełdy wiedeńskiej 
z dnia poprzedzającego lub też w formie bankowego listu gwaran­
cyjnego.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 12 30 po po­
łudniu.

Później złożone oferty nie będą uwzględnione.
Podgórze, dnia 10 stycznia 1912.

W zastępstwie burm istrza:
Ka c z ma r s k i .

WYROBY TKACKIE
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane jako to: P łótna  b ia łe zw ykłej i  przcście- 
radłowej szerokości, dymy, dreliszk i, chusteczki do nosa, ręczniki, ś -ierki, obrusy, serwety, 
barchany, flanele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na

ubrania męskie poleca

Tkalnia Płdcien Michała Mięsosicza w Korczynie 6 obok Krosna.
Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. K to  ty lko  raz  je d e n  zamówił towar w mojej tkalni, 

ten gdzieindziej płócien kupować nie będzie.

Kupieckie Towarzystwo zaliczkowe „MERRUR‘
"'sst i l a ń c z u d z f t

zaprasza niniejszem P. T. członków na

1?. Zwyczajne Walus Ugremadzonie
które się odbędzie w lokalu stowarzyszenia w Kańczudze dnia 20 
stycznia 1912 o godz. 6 wieczorem, a w razie braku kompletu 

dnia 21 stycznia 1912 o godz. 12 w południe. 
Porządek d z ien n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911.
2. Sprawozdanie komisy- kontrolującej i wniosek tejże na udzielenie absolutoryura 

Dyrekcyi.
S. Wybór % członków kom isji rewizyjnej.
4. Uchwały dotyczą^ e rozdzielenia czystego zysku z roku 1911.
5. Wnioski członków.

U WADA. Zamknięcie rachunków i bilans są do przejrzenia w biurze Towarzystwa w go­
dzinach urzędowych.
Kańczuga, dnia 11 stycznia 1912.

BADA NADZOBCZA
Kupieckiego Towarzystwa Zaliczkowego „Merkur" w Kańczudze

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Mojżesz Pollner. Leib Landau.

CASINO de PA R IS .
W ielkom iejski program  od I do 15 sty czn ia .

Miss Kroll, ang. tancerka. The Cuiierstones, fenom, akrcbaci. — Trante Lieb, 
dekl&malorka. — The Olafs, duet trans — Beafric Dore, franc śpiewaczka. — J. Zejdo- 
wsfci, polski trans, i humorysta. — M argit Radich, Yt-nus z bronzu. — Socurs Surger, 
franc. duet trans. Gerola Solios, prawdziwa hiszpanka. — Sehóaberger, wied. humo- 
:yrta — Sisters d’ Ofero, dur-ski duet i wiele innych atiakcyj.

Ma wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE' 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą’ 

w miejscu iuh wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

u f lu z u ń  S f, Sokołowskiego Pasaż H au saau a  § .
*S*> wf#9!V'R«asie»» głw -v» naK »nlft|l.

4l^*ipv

■wsw

C .  Ł  u p r z y w .  g a l i c y j s k i a k c j J u j  f e a i  i u p p i e c z n y

w e  l a w o w l e
F ilie *  JBfcH#po*ytMry* Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

w Krakowie w Stanisławowi® lW r w v  9 000 000 korw Czerniowe&ch w Podwoioozyskacłt ttezerwy y,UUU.UUU Kor.
w Tarnopolu w Nowosie.Ucy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

w w  Y M i i t - M T f
i  e p r z e d L a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po rmjdokhdniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizji,

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .
f  s f f ie  łn o ff  i l i t e r a  n i r ?  tartosciows w y ita  ę  I i  m i  j n i in i  i tostów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
U b e s p i e c z e t a l e  l a s ó w  p r z e d  s t r a t ą  z  p a w o i i  w y l o s o w a n i a .

i l l i l a l  d e p o z y t o w y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe 

po 4£\ł od sta, wj^daje na wkładki
K  8  X  ^  J B 2 C 3 Wk 3K  X .

K w o t y  d.o 5 0 0 0  f e o r e n  w y p ł a c a  no e z  T*7"3np©T Î@d.z@:Eil6L.
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną jj*

i c l i o w k i  « E c s  ! ® ® 5E € ; « *  % - w ®  I g
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. P j j i
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„KSIĄŻNICA"
Biuro St. S ok o łow sk iego
w e Lwowie, P a sa ż  H ausm ana I. 9

w y s y ł a
w y f e o r o w y c f t  f e r o & s i i r

’ po wyjątkowo zniżonej cenie
K . O*—5 o p ta tiiie  M. 0*^0 *

Tytuły broszur „Książnicy"
1. M. Gawalowlcz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N owaczyński „Staroście ukarany", 
G. W. G rubiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszell „Kapitał i ziemia".
8. P . Daiilke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojowski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
U .  H istorya Re w olu cy i polsk iej Tom I .

12. H istorya R ew olucyi polskiej Tom II.
13. W . W inawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Saw ienkow owa „Lata krzywdy.
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek",
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiew icz „Odrodzenie etyezne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. S łoński „Przebudzenie".
21. Z. R óżycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz S łow acki „Kordyan".

O g ł o s z e n i e .

Dnia 29 stycznia 1912 r. o godz. 6 wieczorem, odbędzie się 
w lokalu I Lwowskiego Towarzystwa Tanich Budów we Lwowie, ul 
Kopernika 1. 22 I. piętro

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków I. Lwowskiego Towarzystwa Tanich Budów z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Zmiana § 19 statutu Towarzystwa.
3. Zatwierdzenie kooptowanych członków Rady nadzorczej.
4. Zatwierdzenie członków Dyrekcyi.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
fi. Sprawozdanie Dyrekcyi i komisyi kontrolującej.
7. Rozdział zysków.
8. Samoistne wnioski członków i interpelacye.
Gdyby przepisana do powzięcia ważnych uchwał ilość członków się nie 

zebrała, odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem, 
w tym samym dniu i miejscu o godzinie 7 wieczorem, na którem to zgro 
madzeniu zapadną uchwały bez względu na ilość członków.

RADA NADZORCZA
I. Lwowskiego Towarzystwa Tanich Budów

stow. zarejestr. z ogran. poręką we Lwowie.
Józef Przybyłowicz, sekretarz, Stanisław Moraczewski, przewodniczący.

R ozsy łk a  w ód  z c . k . Z akładu  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkutu
Iw onicza
K rościenka

Rym anowa
Szczaw nicy
W ysow ej

z e  zd rojów :
Krynicy 
M orszyna 
Rabki 

Ż e g i e s t o w a
z a s tę p u ją  w s z y s tk ie  w o d y  o b ce .

%
Do n ab ycia  po ce n a c h  n a jta ń szy ch  w  k ażd ej ilo śc i

w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
w e L w ow ier ul. C zarnieckiego 1. 6

G łów ne z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S zcz a w n ic y .

L

„W Ę D R O W IE C "
D w utygodnik* w ych od zi k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m iesią cu .

I awów — K raków  — W ar ssa w a
pismo illnstrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W Galieyi i Austr. Węgr, W Król. i Cesarstwie. W Niemczech, 

z przesyłką:
B o c z n ie ..........................Kor. 24‘— Rb. 12-— Marek 24-—
Półrocznie . . . .  „ 12 — „ 6 — „ 12 —
Kwartalnie . . . .  „ 6'— „ »; — „ 6 —
Zeszyt pojedynczy . „ 1-20 „ 0 ‘60 kop. „ 1-20

We Francyi.

Frk. 24-—
„ 12-- 
n «•-
„  P20

W Ameryce.

Doi. 12 
» 6 
» 3
» ł/»

M H ) (
Marka ochronna: „Kotwica"

LinimentCapsicicomp.,
za s tą p ien ie

m
Si

Kotwicznego Pain~Expelleru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziąbieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą oohronną 
marką „ Kofcri cą“, wtenczas jesteśmy pewni, że 

otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica ElźbietyNo. 5 nowy.

♦
I
♦

) 6 B (

Ogłoszenie.
Na rozprawie w c. k. Sądzie konkurso­

wym we Lwowie, dnia 9 października 1911 r. 
w sprawie konkursowej firmy „Wiedeński 
magazyn towarów komisowych Doroteum au 
Louvre C. M. Bernfeld we Lwowie L. cz. S. 
7:9 odbytej, uchwalił ogół wierzycieli masy, 
sprzedaż dotąd nieściągniętych wierzytelności 
masy wynoszących około 485A75 kor. drogą 
wnoszenia ofert.

Niniejszem uprasza podpisany zarządca 
masy o zgłoszenie ustnych lub pisemnych 
ofert na jego ręce najdalej do dnia 16 sty­
cznia 1912.

Interesowani mogą przeglądać odnośne 
akta i księgi w ksncelaryi adw. dr. Izydora 
Fella, który udzieli też bliższych informaeyj. 
Do ofert musi być załączona jako wadyum 
kwota odpowiadająca 1/10 części ceny zao­
fiarowanej. Cena kupna ma być w gotówce 
złożona przy przyjęciu ofe;ty.

Dr. Izydor Feli 
adwokat krajowy we Lwowie, 

plac MGryacki 7,



i f 1 P ?

Z am eto u  o m i/ u m & m  t a k /

w z & t e i - i M i ą i ą 1w t o t i /  IiŁŚumn/
M fw rn m  lu &

'Sb & m M M m
^ S 2 ^ is s s s ^ f f is s s ^ ^ £ s is ,sę:ffiasi6^^^"ij^a.'s6ia$azi'as gaaff gEC»mm«fct5ait?OTg38a.

b#i
1 /

yić
M Li t l i

U l

V

S k o d M m o  % a & x $ m

'fc a w Ł .ifM  Ą
A JW iffim

rn  ■$» i/^  f“5 f*  * .Ą-/P;
JLI/if 1/ ̂ C’f./̂  «L'

m m rw to :
l i i S

• w a c i i  A ® cłtęó> ek / 4 u /’ 
o w u ó & a  ydiAynwp?.

S 8 m » g » » & ! 8 » S S g l 8 ! g l 8 l ł « I g S S ® i g 5 » 8 l ! 8 i X ! 8 8 'K l i 8 I S : ! » a

as

UNIA GALICYJSKA
dla wyrobów żelaznych i budowy mostów w Stanisławowie

spółka z ograniczoną odpow iedzialnością, te lefon  L. 125 (intcrurban).
Wykonuje i dostarcza wedle własnych i nadesłanych planów:

M o s ty  d r o g o w e  i kolejowe. — K o n s t r u k c j e  ż e ls t/ .n e , dachy, stropy, słupy, hale, 
remizy, budynki żelazne, cieplarnie, schody, altanki. — R ó ż n e  w j r » l i y  ś l u s a r s k i e ,  
budowlane i artystyczne: drzwi, okna, o k n a  p a t e n t o w a n e  „ K E T E O R ‘% bramy, ogro­
dzenia, balustrady schodowe i mostowe. — Z b i o r n i k i ,  k o t ł y ,  beczkowozy, wózki wę­
glowe, łóżka i t. d, — Jako koncesjonowany zakład do naprawy kotłów parowych urządza 
i rekonstruuje browary, gorzelnie, tartaki i t. p. — Odrębny zakład do samorodnego spa- 

ja s ia  i cięcia żelaza przy pomocy tlenu.
N A S Z E  B . I  R O  T E C H N IC Z N E  p r o j e k t u j e  i  p r z e s y ł a  n a  ż y c z e n ie  

b e z p ł a t n i e  s z k i c e  i k o s z t o r y s y .

fira

&-Otóż.>3'
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K on k u rs,
Gmina miasta Podgórza rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 

inżyniera do wodociągów i kanaliz-acyi,
Do posady przywiązane są pomory służbowe II. kl. rangi t. j. 

2800 kor. rocznie, 20 prc. płacy jako dodatek aktywalny i 20 prc 
jako dodatek drożyźniauy oraz prawo do czterech pięcioleci po 10 
prc. płacy,

W czasie budowy wodociągu dodatek budowlany 100 kor. mie­
sięcznie.

Posada nadaną będzie prowizorycznie na rok, poezem nastąpić 
może stabilizaeya.

W a r u n k i :
Obywatelstwo austryackie.
Ukończone studya politechniczne na wydziale inżynieryi oraz dwa 

egzamina rządowe.
Nieprzekroczony 40 rok życia.
Do podania załączyć należy świadectwa z odbytej praktyki, cur­

riculum  vitae oraz świadectwo moralności.
Podanie wnosić należy do dnia 31 stycznia b. r. na ręce Prezy­

dyum Miasta.
Podgórze, dnia 10 stycznia 1912 r.

W zastępstwie burmistrza:
Kaczmarski.
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wyrabia pod koatroią komisy! Przemysłowej Tnw. Lek, Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o & j  m i n e r  & I n©
odpowiadające składem chemicznym wodom: I ł tę S i t i t ik łe J ,  flleelifllilereliiej, M«»Iter» 

* M e l ,  V 1e8*y, JHr«H ry0R& w d*.teiej,, H o m l i n r g ,  K l a o l n g e n ,  tudzież

SPjęęrY A SiiM JSS Ł2S€)25Bfi^SS]B, jak  litową, bromową, jodową, żelazisfą, kwaśną, or»» 
».«a*a»sfclfo<3 wosije eelttLenUne i  przepisu jjsrof. jt»wo(«kiego.
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za pomaca, gorącego powietrza

ściśk» podług •••::. ».«•! Uygieny, ibcakoioita w smaku i aromacie

codziennie świeśo palona
vp*r&. s »-
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*/, kilo kawy palonej Malange Nr. I .................................... 1 kor. 80 hal
„ Nr. IJ ............................................2 kor. -  hal

Nr. TH............................................. 2 kor. 30 hal
„ „ .Nr. IV........................   . . 2 kor. 60 hal.

Mtd&.ige cesarska Nr. V............................................3 kor — hal
poleca
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E d m u n d a  R t e d l a
ws Lwowie, Teatralna 3,

m  przeciw ks,tedrv.
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D r  w m Maiideburg-Buckau.m  W m m li Pm a
i « l  Fi!!a wiedeń ,!l- Heumarkt 21. 

Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8.
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Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par.

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
dLIssb p r z e m y s ł u  i  g o s p o d a r s t w a .

Ląeznn dotychczasowa produkoya 800.000 koni par.

CLIMAX-
M o t o r y  nst, ro p ę  3 -1 5 0  H P

najtań sza  s iła  popędow a .

S p e c j a ln a  fa b r y k a

#  B A C 1H I 0H  &  00. W i e d e ń  X 1X 6
P ro szę  żądać  p ro sp ek tó w  Nr. 509.

% drukami WŁ Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 12 — Telefon 527.


